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Przedpłptr. wyncsl:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. S5 cnt., Lwarialnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszen ie  do dom u dolicza, się 1.5 cnt.
miesięcznie.

Nn p-owlncli i w całej monarchji Austrn-Węg.;

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt. kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy € cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wyaedz; codzienne o godzinie 8 rano.

Cena ogłOBzeń:
Za wiersz petitów?, lub jego miejsce, xi 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym druiuem po 5 cnt. od 
wyrazu Minimum ceny drobnych oglo izen 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wler izn.

Adrei dla teloąram d^:

„KURJER POLSKI" — KRAKÓW

P.ę̂ o.MTÓY Redakcja nie z rac z

TE- oeT.aa.lfisjM. *  Ati/il awita a is  a A a k m  ..'War. SBS>.

Z bieżącej clrwiEi.

B r. Taaffe przesiał przeworicum lewicy ko­
munikat, w którym podaje przyczyny, dla 
czego kenferenojo w sprawie utworzenia więk­
szości parlamentarnej uległy zwłoce. Mini­
strowie tak byli ostatnimi dniami zajęci, że 
zwołanie rady ministrów było wprost n5 ,mo- 
żliwem. K r. T a rif t przyrzekł jednak, że ga- 
b ;net rozpatrzy niedługo projekty stron­
nictw i da finalną odpowiedź. — Wczoraj 
Zfbrali się ministrowie na odnośną konfe­
rencję.

Wybory na posłów do Elady państwa z 
gmin wiejekith Reiuhenberskiego okręgu wy­
borczego, naznaczono na dzień 24 luLego, 
z Opawskiego na 8 marca b.r. Stefan R.c 
ter wędrowny nauczyciel, Dopiernny w Reioben- 
bergu przez częśó partii liberalnej, oofnąl swo- 
■ą tac ydatnrę.

Pada miejdka w Białe^ otrzymała nakaz 
korespondowania z Wydziałem krajowym ga­
licyjskim w y ł ą c z n i e  t y l k o  w j ę z y k a  
p o l s k i m .

Deutsche Ztg. oburza się , nazywa miasto 
Białę nnm n ickieru, i rozpacza na jak.eto 
prześladowania narażeni są oi biedni Niemcy 
W G alic ji! „Zuchwałość polska" nie ma jn i 
granic, oto bez żenady burzą resztki austrja- 
ckich wspaniałości (!) w Galicji i żądają na­
tręt zaprowadzenia języka polskiego, jako 
urzędowego w zarządzie poczt, telegrafów i 
kulei. Z tego pełnego grozy dla Deutsche 
Ztg. zarządzenia Wydziału krajowego, wnio­
skuje ona z rozpaczą, że „Niemcy i ich ję- 
*yk, skazani są w Austi i na banicję".

O brady komisji budżetowej parlamentu 
Uiemieokiego nad preliminowanymi wydatka­
mi na marynarkę były nadzwyczaj ożywione. 
2  ‘kretarz stanu HaMmann, porównywał ma.- 
r ynarkę niemiecką z rosyjską i przyszedł do 
^nm sku, że ta  ostatnia znacznie je s t lepszą 
1 że należy koniecznie starać się o to, aby 
w tycb nie pewnych czasach, flotę niemiecką 
Podnieść ilościowo i jakościowo. Preliminarz 
rządowy, którego przeprowadzenie należy 
Ole wątpliwie do jednego z najgorętszych ży- 
°Zcó niemieckiego monarchy, był przedmio- 
**03 nadzwyczaj szczegółowej dyskusji a po 
seł R ichter krytykując go, poaniósł płonne 
obawy oo do bliskiej wojny; nie widzi bo- 
wtem nic takiego w polityce, co by ryoLłem 
Cybuchem jej groziło.

Rezultatem obiad, w której brał żywy u 
dział kanclerz Caprivi i poseł KościeJski 
(w zastęnstwie stałego członka ks. Jażdżew­
ska go), by’o skreślenie zjetatn sumy 685.000 
marek.

W jeneralnej debacie uad programem re 
ormy wojskowej, natrafia Caprivi ua. coraz 

uowy opór i nie ma nadziei szybkiego doj­
ścia do rezultatu.

W  onegdajszej lozprawie dep. P a y e r  o-
wiadezyl się stanowczo przeciw programowi, 

: przemówień e ti go posła miało charakter 
j^ ty lk o  rzeczowij krytyki, ale ponad to, oso- 
“ii tej napasę, na kaneli rza.

J )o tej chwili oentrnm, wolnumyślni i de- 
'Uokra'”' stoją w jednym szeregu opozyoyj 
^ytu — i stanowią poważną większość.

»vJkaz“ inspektora powiatowego Sehwalbe- 
S9) utrudnią :,uy uaukę języka polskiego i 
°b)stt*ąjąuy złagodzone już na tym punkcie

prawa, z a w i e s i ł a  rejeneja a i  do cnwili 
w ydajia  własnej decyzji. Równocześnie po­
daje Germania wć dom o ść , źb szkolny in­
spektor w okręgu źiuinukim, nazwiskiem Kisel, 
wydał dla szkół miejsferih w Źuinie rozpo­
rządzenia odnośne do nauki języka polskiego, 
zupełnie w duchu rozporządzenia inspektora 
Sohwalbego. Spodziewać się jednak należy, 
że re jn e ja  przez samo poczucie kjnsekwen- 
cj zechce je zawiesió.

Dzienniki niemi sokie j J r  Germania, Post i 
Reichsbote polenfzuią ze sobą z okazji k a r­
dy ualokiej godności ks. K uppa. Post wielbi 
nowego kardynała z? to, „że niespokojnych 
szerzychb knlturkam pfu (t. j. katolickich o 
broóców wiary) u n r i ł  usunąć i ułatwił poro­
zumiem ■ wzajemne". Germania ł oburzeniem 
potępia takie pochwały, bo niegodną jest 
rzec są, aby właśnie z okazji t a k i e j  godno 
ści biskupa Koppa ganić iych katolików, k tó ­
rych poświęcenie ocaliło kościół w Ńiem 
czech i spowodowało pokojowe prawa z r. 
1886 i 1887, jako  też i wiele innych ulep­
szeń, jakkolw : bk jeszcze niewystarczających. 
Wzywa też G o m m ia  redakcje antykatoli­
ckich dzienników, aby wymienił j ohoć jednę 
osobidto&ó, usuniętą przez ks. Koppe za rze- 
k une wywoływanie kulturkam pfu. W szak i 
Ojciec św, w allokncji bwej do nowych k ar­
dynałów wyraźi .e zaznaczył, że dlatego w pań­
stwie niemieckiem kreuje dwóch nowych ksit 
żąt kościoła,, iż się spodziewa, że nominacja 
ta ściślej jeszcze zwiąże z Kościołem dzielne 
duchowieństwo niemieckie i potężniej umocni 
jedność między nimi.

We Włoszech zbliżać cię zdaje bursa no­
wego kulturkam plu. Kardynał Alfons Oapea- 
leiro, arcybiskup z Kapui, wystosował bardzo 
ważny list do senatorów i deputowanych 
przeciw wnioskow. prawa o uiałźedstwach 
cywilnych. Prawo to potępia kardynał odwa­
żnie, najprzód dla tego, że prawo to karzące 
grzywną, więzieni m i u tra tą  urzędu k ap ła­
nów, ktćrzyby pubłogosławili związek nie u- 
znany pizez państwo, krępuje sumienie k a ­
płańskie i wkracza w prawa tego sumienia, 
wyn:kaj:jce z ustaw Bo łych i kośoielnyuh. 
Dalej, źe ptUwo to wjrw cłjje  niedorzeczny i 
wprost niemożliwy stosunek padatwa do ko 
śeiola Wreszcie, że skutkiem tagu prawa bę­
dzie najzgubr.ejsza korupcja społeczedstwa, 
bo popieranie konkubinatu. K ardynał w ska­
zuje szczegółowo, jak  nileży ułatwiać msłżed- 
stwo a nie utrudniać, usuwając tysiące owyoh 
przeszkód cywilnych, wprowadzonych w pra­
wodawstwie francuskicm, ale nieznanych ni 
w Ameryce ni w Anglji. W tedy dopiero me 
będfcie tyle katastrof społecznych jak  dzii iaj, 
skoro sprawiedliwość, reiigja, moralność, oto 
czy swą opieką małżedstwo

W łoska „Panam ino" przybierać zaczyna pa 
ważne rozmiary. Znaleziono oodubno rozma­
ite akty, pioma . korei ponaencje, które kom 
proiiiitują członków parlam euta i niektóre 
osobistość rządowe. Wobec tych nowych od 
kryć, podobnych zupeime do panamy pary­
skiej — uwaiau należy gabinet Giol ctre^o 
i tak  -łaby z n tfnry  — za zachwiany. W e­
dług Tribvny wyraził się Tanlongo, gdy go 
do Y’ięzJenia odprowadzono, że poozyri bar­
dzo ważne zeznania.

Z Białogrodu donoszą, że ponieważ' wszy­
scy biskupi zgodzili się na seperaoją M ilana 
z N atalją, małżedstwo powtórnie ogłosi m e­
tropolita, jako ważne. W  Dr.iewnim, Listie czy­
tamy, że zamek w Kragujewacsu przeznaczy -

no na miejsce zamieszkania rodziców króla 
P artja  radykałów serbskich niyw a pojednania 
Milana i Natalji do przeprowadzenia tenden- 
oyj swoich w wyborach do Sknpczyny u- 
waża pi.wrót „liberalnych" rodziców, za g ro ­
źne dla k-aju niebezpieczeństwo Książe Fer 
d nand bułgarski wyjechał z Sion ichiiuu do 
Regensburgu w odwiedziny do ks. T u m  Ta- 
xis, poozem ndaje się do Augiji. Prrew idy- 
wanla tedy pism niemieokieh, jakoby książę 
ograniczył się tyl&o na poroznmieniu z rodź, - 
ną Bonrbonów odnośnie do projektowanego 
małżedstwa —  okazują _ię myl m m i.

Z K airn donoszę, że umysły ogółn są wzbn- 
rzone, że zawiść ku Anglikom wzrasta z każdą 
chw ilą; i jeżeli Anglja nie nżyjc poważnych, 
ale zarazem doraźnych środków zaradczych, 
wybuchnie katastrofa. Cnegdaj wieczorem 
przygotowała partja antyangieldka owację dla 
kedywa, klóry w operze miał się pojawić. 
Gdy wszedł do loży, zagrano hymn narado 
wy a krzykom na oześć kedywa przeciw 
Anglji, nie było koóca. W obec tych objawów, 
które groziły wybnohem, skonsygnowano w 
najbliższych koszarach wojsko angielskie Wie 
ozór jednak preeszedt cpokojnie.

Wzmocnienie angielskiej załogi w E g ip ce  
wywołał ’am kodyw, kióry w sposób octen- 
taoyjny wyióźnfł FakrPego hasze, mianując 
go mistrzem ceremonji i dając mu order 
Osmanji. — Abbas I I  należy do ludzi b a r­
dzo ambitnych, a narzucona mn opieka Au 
glji męczy go i pragnąłby jak  najszybciej 
pozbyć się tego nie proszonegu opiekuna.

D aw ry  gabinet egipski był niewątpliwie 
kowadłem, na którym Londyn kul dowolnie 
swoją politykę — Kedyw rozumiał to b ar­
dzo dobrze i w chwil. uniesverźa, chciał się 
pozbyó tego patronatu. — W alka oczywiście 
była nierówną. —  Abbas zrozumiał rychło, 
że jest bezsilny m i że bez opiekuna jednego 
z muoarstw europejskich obejśó się nie może. 
Ponie iraż j< dnak sprawa egipska jest ową 
piłką, w którą jedynie grać mogą Auglja z 
F ran c ją , a rozumny ehuć młody władoa 
Egip tu  pojmuje dobrze, że ną agangrenowauą 
i odosobnioną Francję liuzyćtdóiś : ie może, 
przeto chwilowe oburzenie ł^ J /w a  nii długo 
trwało i chcąc nie chcąc, przy ąć musiał „przy- 
jrzmj i opiekuó azą diod* lorda Dromera, 
któ ą tenże imieniem Anglji mu pode*.

Pon imo tych pozornych objawów ostatnie 
chw,le, cechuje w Egipoie naprężenie, które 
może w krótkim  ozaue wywołać poważną 
burzę polityczna.

Anglja coraz więcej me kłopotów. Biuro 
Reutera donosi, źe w Guatemal: pospólstwo 
napadło na konsulat angielski, pomimo, że 
najstarszy syn konsola śmiertelnie leży oh^ry 
Młodszy s n konsule zabił jeduego z napa­
stników. D ep  sza z Guatemali me podaje ani 
dsty tyoh zaburzeń, ani przyczyny, k tóra je  
wywołała, —  nadmienia tylko, że prawdopo­
dobnie mu tfę tn do czynienia z zamierzo­
nym rabunkiem i że angielskie okręty rozpo­
częły blokadę porln, dopók rząd n.e da zn- 
pełuego zadośćuczynienia.

Karał Panamski.

Paryski Figaro poaa.ie ciekawy artykuł, 
wodłag opowiadania naocznego świadka, o gu

spodarce, jaka panował? przy budowie kana­
łu panamskibgc. A ityknł ten pcmieszczamy 
dosłownie:

Jeżeli m; kto opowiada o straconych parn, 
lub kilkunastu miljonach, gdy sobie wspomnę 
o Panamw, ponumuwoli uśmiech wystęnuje na 
neta, bo cóż to znaczy, wobec setek milionów 
marnie roztrwonionych, przez tysiące ludzi 
chciwych, zebranych ze wszystkich stron 
świata.

P anam a! przeoicie międzymorza! —  to by­
le hasło, lecz niestety! wszystkiem sig zajmo­
wano, tyłku nie robotami, dążącemi do tbgo 
cela.

Nie Jla tego, aby brakowało ludzi i ma- 
terjałn. Przeciwnie, wszystkiego było poddo- 
statkiem i wystarczyłoby na przebicie dwóch, 
nawet trzech kana.ów, lecz nie panamskiego, 
bo ten fachowi inżynierowie uznali za niemo- 
żećny do wykonania, przy tycn warunkach.

Cała armja inżynierów, pomiędzy którym., 
mówiąc nawiasem, spotkaliśmy tenorów, z gło 
sem wyniszczonym, finansistów zbankrutowa­
nych, byłych podprefektów, kupczyków i ma­
turzystów gimnazjalnych, stała na żołdzie 
kompanji. Co do mzterjałn, te go nagroma­
dzone w wielkiej ilości. Magazyny, świdry, 
rnry, pompy, przychodziły codziennie do por 
tów i zajmiwały miejsce innych, wyładowe- 
nych wczoraj, lnb przedwczoraj.

Istniała dyrekcja jeneralaa, administracja 
jeneralua, przedsiębiorstwo jeneralne, potem 
pięć wielkich przedsiębiorstw. Te przedsiębior­
stwa wydzierżawiały pojedyncze lony przed­
siębiorcom, ci znów swoim przyjaciołom, octa 
tn i robotnikom Wszyscy mieli pracować, lecz 
n iH  nic nie robił, tylko sprzedawał swoje 
udziaiy.

Kto otrzymał koncesję na pewną przestrzeń 
gruntu, natychmiast ją odstępował drugiemu, 
a z powiększonym kap-tałem rozpoczynał han­
dlować terenami na skulę obszerniejszą. Znam 
wielu, którzy przybyli bez grosza, a po 8 
miesiącach wyj3ż łżali z dobrze wypakowaną 
kieszenią Puczątkowo, za wykopany metr ku- 
oiozny, płacono 6 franków, później cena dc 
3zla 32 franków. Nie dla tego, aby brokowu 
ło rąk  do pracy, lecz każdy, zamiast robić, 
wolał speknlować, bo więcej zyskiwał i bez 
żada go trudu.

Brakowało wszędzie kontroli, e gdy przyje 
chał p. LesaepB, iu l komisja, t.o na ich cześć 
urządzano łuni trjnm falne, bale, festynj ; 
dziewczyny ubrane biało , obsypywały kwia- 
mi, a chóry i orkiestra puw tarzrły ciągle 
„MarsyIjankę*. Powracano do Paryża, z tem 
piz.ekoaani6m, żr wszystku idzie jak  najle­
piej.

Nie przeczę, że i tam znajdował i się Indzie 
uczciwi, lecz tycb nil t nie popierał, a bandy 
inżynierów, fotografów, kucharzy, budowni­
czych, maj8frów ciesielskich i kamieniarskich, 
nie mających żadnego wyobrażenia o swoim 
fachu, domugały się nie pracy, ale prędkich 
zarobków. Urządzono rabunek na wielką ska­
lę, a ponieważ wszyscy kradli, więc o jakimś 
kolwiek nadzorze, nawet mowy być nie r.o- 
gio. Liczono podwójną ilość metrów ziemi 
wykopanej, a za zmarłych urzędników i robo­
tników, całe lata pobierano pensję. Z dosta 
wcam; urządzano się w ten sposób, że zumó- 
wiony m ateriał zwracano i tenże srm napo- 
wrót sprowadzano. Transport papy do pokry­
cia dachów, odbył podróż Łrzechkmmą i trzy 
razy wzięto za niego pieniądze. Nadchodzący 
m aterjał adresat musiał odebrać w przeciągu

24 gadzin; inaczej płacił dziennie 10 delarow 
kary. Wyrzucano go czasem na kilometr od 
ległości od miejsca przeznaczenia, to toż cała 
droga zawalona j6st częściami składowomi ma­
szyn, żelazem, szynami i td ;  sam widziałem 
maszynę parową, sprowadzoną w 1886 rokn 
i stojącą na tern Samom miejscu jeszcze w 
1890 r. W jakim stanie się znajdowała, o te n  
nie potrzebuję nawet wspominać. Kommja li­
kwidacyjna pod prezydencją Brnoeta, gdy 
przybyła do Tauamy, choąo sprawdzić ilość 
maszyn, zmuszoną była robić poszukiwania w 
głębi ziemi i tam je znajdowała, okryte bujną 
wegetacją. W szystkie te maszyny ju t  nieuży­
teczne nabyli kcpcy genueńscy, panowie. Tar- 
dy i Benesch za kwotę 240.000 franków, gdy 
tymczasem kosztowały okrągłe 10 miljonuw 
franków.

Jeden z magazynierów, śmiejąc uię, powie­
dział. „Potrzeb\ję tylko uderzyć oogą w zie- 
mę a znajdę kiiKaaet tysięcy franków w ma- 
terjale". Przyjęto jego słjW“ za żart, lecz 
sprawdziło się, że mówił prawdę. Zaczęto ko­
pać i w głębokości pięcin stóp znaleziono 
cztery olbrzymie lokomobile, re-pakuwanc w 
dwudziestu skrzyniach. W szystkie części shła 
ćowe znajdowały się w największym porządkn 
a po ich przymocowaniu śrubami, lokomobile 
no ogły natychmiast funkcjonować, rfkąd się 
tam wz;ęły ? — ua to łatw a odpowiedź, P o ­
zostawiono je w wąwozie, potem zasypano 
ziemią wydobywaną z kanału a później zupeł­
nie o nich zapomniano.

Jeden jeszcze szczegół. Do zbudowania k il­
ku mostów, potrzeba byłe gwoździ specjal­
nych Kierujący inżynier zrobił model z drze 
w?\ i przesłał go dyrekcji z prośoą, aby mu 
fabryka dostarczyła dwa miljony gwtździ że­
laznych, na wzót przyłączonego modelu. W 
kilka tygodni., inżyuier odbiera transport i 
znajduje w pakach żądaną ilość gwoździ, lecz 
wyrobionych z drzewa

Pieniądze w Panamie wyrzucano oknami i 
drzwiami a o ich marnowaniu nikt nie ma 
pojęcia, kto nie był na miejscu. W Paryżu 
przekupywano świat urzędowy i wydawano 
miljoi.y na huczne życie. Nic więc dziwnego, 
że w przeciągn 10 l i t ,  roztrwoniono 1434 
miljonów franków. O tem, aby kanał p?,nam- 
skl nógł być wytonauy nikt obecnie nie my­
śli, bo w praktyce okazało się, iż potrzeba 
20 lat pracjr i kapitału, wynoszącego. 12 mi- 
mljardow franków.

Tc stanowczo zawiele i nietylko prywatne 
towarzystwa, ale żadne z państw interesowa­
nych, nie podejmie się dokończenia dzieła pa­
na, Ferdynanda Lessepse

0braz:ii rosyjskie.
(Z dzienników  rosyjskioh).

III .
Odbywało się posiedzenie rady miejskiej w 

Buzyłokn. Panowie radcy, mając na sumieniu 
jakąś brzydką sprawę, milczeli uporczywie, 
wpptrnjpc się w d e B e ń  suJtu magistrackiej 
sali. Frzystąpiuno dn przeczytania protokółu, 
a ponieważ pan sekietarz w pewnych miej­
scach drażliwych zniżał nadzwyczajnie głos a

CZARKY FROKOP.
t ^°tyieśó osnuta na tle życiu opryszków karpaokioli

p-ze

IfózeSa ;§iogosza
19)

(Ciąg dalszy).

, Kroki żołnierza zbliżały bl \ da kaźui ■, to go pobu- 
®I*°- Otworzył drzwi, wyszedł ne korytarz, i w obwili 

^ 7 żołnierz przechodził, on plecami do niego obrócony \r!rxj K|d kaźni zamykał, przyoztm coś neruoza* do “ie- 
3 Dodawało mn to odwagi żomierz zaś myślał, że 

“b d*” ^  gniewał się na więźnia, że musiał do niego

• , Teraz zwrócił się tam, kędy było wyjście i latarkę
• k aajniżej trzymając, żeby go zbyLoznie nie oświetla- 
a’ Pu,i?*ł si§ oft los Lzczęji ia.

ilka ou5b, spotkał po drodze. G odrina była je- 
i,c , ' ozesna, ściemniło się niedawno, sędziowie dotąd 

po biurach sicozieli. ale nikt go nie zatrzymał, nikt dod 
, ge.oał. W szyscy mieli go za mrukliwego Luka-za, 

freg,. n ikt me lubił.
wini Bię nfl C iedzidou Świeże powietrze go o-
tn u Ła,,° BII  *e doLtaje głowy zawrotu. Ale 
jr '  ’■ al^ b y ło  już zapóźuo. Prosto tedy id tie  ku 

P f " ’1. ot wartej, gdzie i ta  o dwóoh policjan tów,
źu i.8 9 me ? ,'1® 20ri eJ> nilby  było, gdyby w ka
3a l Jl" , uu się ->owied„ie, pierwszy krok

bramą ooa i go ~d a.,eroi. Ą v ięc fmiało nap-z ld!
bierr 'f ’ blu0zł-“ 1 P°dzi -ama, wysoko postawiony kol 

u płaszcza i daf -,ek przy cu p na oc=y naciśnię- 
Ji twarz mu prawie oalą zasłaniają, umyślnie sohynl

głowę i nogi ociężale wleere za sobą , bo i odźwierny 
tak  ihodził.

— Pan Lnkasz pewnie na piwko — zagadał fen 
z policjantów, którv w bramie stał po prawej stronie.

—  Hm ! —  mrukną1 i szedł dalej.
M inął bram ę, n k t  go nie zatrzymywał, postąpił 

jeszcze kilka kroków, potem szybko podniósł latarkę 
i żgacił ją. Ciemno że oko wykol.

T er .z jak  wilk zgłodniały, gdy na zwierzynę pę­
dzi, rzucił fu? na lewo —  gdzie słyczał szum ^ody  na 
młyny biegnącej i jej brzegiem puścił się ku miastu.

Zniknął.

VJII.
Długo pędził bez opam ięta"la, bo mu ńę zdawało, 

źe go ktoś ścigał. Dopiero gdy się zna'azł w pierwszej 
ulicy, zwolnił biegu. Byia ona skąpo oświetlona i prawie 
besludna, Ci zaś, których spotkał, wzięli go za poli­
cjanta. Sredł dalej szybko, a że doskonale pem ętał, k tó ­
rędy do Sambora wjeżdżał, więc nigdzie Się fl<e zati ry­
mując, dcaiaJ się szczęśliwie aa mia.sto.

G ór nie widział, ale przeczucie powiedziano mu, że 
są tam. zk re  zimny wiatr ciągnął.

Zdjął płaszcz i czapkę, wrzuoi1 je do rown przy­
drożnego i dalej pęaził.

Tymnza sem na dwoi ze z-obilo ię jaśniej Zdaje się, 
źe księżyc na trop nieba wypłynął i przez gęste chmury 
siał na ziemię szare brzaski-

Nareszcie Prokop stanął. Cały był spocony pierś 
podnosiła mu się jak fala m orska, wiatrami wzdęta. Zimny 
w iatr t magal go po twarzy rozognić n j, ale on tego nie 
conł Śin.erć miał za so b ą , był wolny, teraz nieoh go 
szokają jak  wiatru w polu!

Obejrzał się za siebie. Nad Samborem ono-iUa się 
blada luna od świateł nad m iastem  gorejących.

Jak  kryminał daleko! E o !  ho l nie znajdziecie Pro 
kopa, bo Prokop już pod góram., a w górach ou król!

Znów kreku przyspieszył i trzymając się wciąż 
diogi, n r której ślad był widoczny, biegi dalej w kie- 
runkn wscnoónio -południowym.

Przy izedł do miejsca, gdz e przy drodze stała k ar­
czma odosobniona Przed nią było widać sanie bez pół- 
koszków, zaprzężone w parę chłopskich kom. Na sanfaoh 
nie było nikogo. K onie jadły siano, które przed niemi 
ua śni.go leżało.

W  ohwili, gdy Prokop do karczmy się zbliżał, z sie­
ni wyszedł chfop w krótb m kożuchu, z fąiką w zębeoh, 
jiad l na sanki, wziął lejce i hatem świsnąwszy, odje- 
chaJ. Prokopowi dobra myśl p ły n ę ła  W kaźni słyszał 
sporo sztuczek złodziejskich, między którcm i była je ­
dna, mogąca m r w tej ciężkiej godzinie oddać wielka 
usługę. Aby iem pewniej źyoie ocalić, postanowi! r  mej 
skorzystać. W yciągnął tedy nogi i jak  zająo puśoił się 
za odjeżdżającym.

K oniki, choć nicwiilkie, szybko mknęły Prokop 
je d n a j pędził jeszew  prędzej Pc kilku m inutach dopad' 
san i głosu z Biobie nie wydawszy usiad* na moh 
a tyła

Chłop tego me spostrzegł, gdyż przed sietae pa­
trzył i batem wywijając woiąż 7»ołał: „W :o! w io!"

i Je  po niejakim ozasie, jbejrzał się, bo mn się 
przywidziało, że się za nim coś poruszało. I  oto wiozi 
jakąś postać czarną, pół oiałem ku niem r naoL/ionr, 
z dnóemi oazami na niego wytrzeszczonemi, w kusej 
kamizelce, przy którei błyisozą się guziki

W zdrygnął się, głowę odwrócił i głośniej zawoła­
w szy: „W io! wio!" zaciął szkapy z oałej siły. K op e za- 
częiy uoiekad, cbuop z nimi, ale za jego pJi.oam. lioho 
widać dalej siedzi, bo coś tam sapie i ■ -zdycha

Cbloy za żadne skarby ŚT/.ita drugi raz by się

nie obejrzał, tylko wciąż bije konie, w cla : „W io I w io!“ 
i u i!fka.

— Tatusiu, daleko jedzieuie ? — słyszy teraz wy­
raźnie głos za sobą.

— W  imię Ojoa i S yna! — przeżegnał się i ddej 
tnie batem. B y ł t i  może z nani zeskoczył, ale mu stra 
ssliwie żal koni. Dopiero tydzień temu jak  je  kupił 
u sąsiada, oba młode, a klacz poręczna już źrebna

— Mówoie tatuniu, ozy daleko j idziecie?— usły­
szał glos całkiem już wymźny i licho za ramię go 
ujęło

—  Do W ólki! — jęknąi, znów r* żegna, konie 
s&oma i pędzi na oślep myśląc, i  o ucieknie.

—  W łaśnie moją drogą jedziecie — lioho odrze­
kło.— Mme kazano pokutować, więc błąkam się o oblodzić 
i głodzia, a ja  idę a i  na drugi koniec ś w ia ta .. .  W y­
ście tatuniu pewnie dzi coś w mieście sprzedali bo 
wam owanoy^'ary dzwuur Su pa uohą. . .  Dajcie także 
kożuoh i ozrpkę, bu \ udzizie jak narznę, a ua koniec 
świata jeszcze mi daleko, a wy ni d!ngo będziecie w oha- 
łu p ie . . .  Dajoie, lUtuniu, ;n lozej t, ;d„ e ź le !

Chłop zaczął nisapokcjnie szukać ozaguś pod ko­
żuchem, wyciągnął oh aatkę yełm; owancygierów, rozwią­
zał, woiąl ich garść może dwadzieścia i glewy nie 
odwracając poda' e dem u duchowi. Ten zaDrat pienią­
dze, wsypał do kieozen? i zapytał:

—  A  kożuoh?
'P  wiedzyo już z kim ma do czynienia, zdjął 

kożuoh, uo złemu duchowi nie można się sprzeo” wiat 
i przez głowę go przerzucił. Prokop uprał go natyoh- 
u ia s  t, a i  j  mogąc doczekać się ozapk. sam ją chłopu 
zerwał z g łeny . Potem  chwycił go za k srk  i.rz e k ł:

—  i Itaiicic, ta tu n iu !

{C w g dal ag  nastąpi).
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nawnt głofnu kaszlał, protokół przeszedł bez 
zmiany. Ni istety pr nowie radcy krążąc zcula 
miejsc niebezpiecznych, wpadli w Scyllę i Cha­
rybdę, bo uazajatTz radca Bondyraw zwołał 
na nowo pooiodzenie i wręcz oświadczył. jako­
by w dniu poprzadnim sekretarz Gorynów 
«adtił W3iech porjadoczno! (wszystkich nale 
życie oszukał). Protokół przekręci1 fakta i ca 
łą  sprawę przedstawił w innym zupełnie Swie 
tle. Sekretarz począł tłum; czyć s:ę, że pra 
wda jest rzeczą ™zg]ęóną i określenie jej ró 
wnie względne, zwłaszcza w urzędowym 
stylu.

—  Pan nas oszukujesz— zawołał p. Bondy 
rew— lat piętnaście, to dosyć. Raz tamę poło 
źyc trzebe, Kręeiiz pan swym rozumen. i zda 
je mu się, żc z tych nieporządków, Rada tłu­
maczyć się nie jest obowiązana. Protokółu te 
go podpisać nie podobna, bo meclpowiad v rze 
ccywistoici.

W tedy miejski gołowa gromkim głosem 
rz e k ł:

— „Na podstawie §. i t. d. wzywam publi­
czność, aby opuściła salę“.

Publiczność ustąpiła, jednakże radcowie zgo 
izić się nie mogli Trzeba było żądać poje- 
"lyńczo szczegółowo sprawozdań.

Pokazało się, że sprawa dotyczę samorządu 
przeszłego 1 obecnego ojców miasta, mianowi 
cie, że niejaki p. Ryków nie ściągnął z p, 
Kraśnikową należnych miejscowym funduszom 
20 tysięcy rubli. Tymczasem ODecny gołowa 
Pros wirków d o z  upoważnienia rady sum? tę 
wyzyskał cichaczem i... no! naturalnie scho­
wał P . Kraśników wystąpił ze skarga a se­
nat Uznał postąpienie takie bczprawncm

Pieniądze trzeba zwrócić, a tu już ani śladu, 
ulotniły się

Wyborcy przerażeni, gołowa, sprewca nliski 
.omdlenia i wreszcie Duma postanawia- Reku 
rownć do kassacji, prosić gubernatora o wzię­
cie rdziału  w zwrocie kapitału przez przymns 
oaobisty Proswirkowa, jako wydającego fun­
dusze osobie'nieupoważnionej a jeżeli w naj­
gorszym wypadkn proces zostanie przegrany, 
to nie tylko sumę, ale i wszelkie koszta pro- 
cerowe włożyć na winnych.

Kto winien? Wójt. Czyja sprawa? Wójta. 
Ot r czHdiesnou. ,

—  W  Astracranm  samorząd miasta spoczy­
wa w rękach mienzczań«kiego zebrania. S ta 
rosta samowolnie wykluczył z gremium 20 
członków, ponieważ mu cię nic podobali.

Następuje dzień wyborów; obecni żądają 
p-zeczytania liity . Starosta się opiera.

—  Ź ądauy listy stanowczo.
— Czytać lictę,

^ S ta ro s ta  dzwoni domagając się zatwierdza 
nla N ikt się nie ugadzc. Przyjaciele wyklu­
czonych powstają z siedzeń, s ta .o ita  cofa sie 
do ściany.

K rzyk, hałan, groźby
Starosta umyka, a zgromadzeni rozchodzą

się
1 znowu czudiesno

Czerkawskij mirowyj sndia (Sędzia pokoju 
w Czerkasach) dcc taje skargę , w której ob­
winiają czterech włościan, że ci utworzywszy 
bezprawny związek skradli Ib  kopiejek.! Wo 
czterech 1
j& jJo więzienia na trzy  miesiące!
(C z te re c h  włcścian obwinionych o zakazany 
związek w celu owładnięcia kwoty 15 kopie­
jek , zsgrozonych wyrokiem biegnie d« adwo­
kata i apeluje do Zjazdu.

Adwokat przyjmuje oprawę i w grzmiących 
słowach, posługując się ratorycznemi omórie 
niami, wypowiada obione na temat bogactwa 
narodowej godncści.

Obrona podoba się ogólnie i Zjazd znosi 
wyrób, >uotywując takowy w ten sposób:

— Bóg z nimi, t o  t a k ż e  p a n a m i ś c i !  
Dać im tylko naganę!

Z życia Hohenzollernów
przeć

We UKOMM i p .  D’pST R Ć E .

(Ciąg duli ty).

N o m  wychoditwo protestantów. — Wojna bez 
rozgłosu.—A rm ja , któro zysk przynosi, zamiast 
koszta sprawiać. —  Podatki najrozmaitsze.— 
Jeszcze i zawsze alchemiśc'. — Wiek zło ty  

dla żydów.

jjJE leklor Wielki polecił umierając swojemu 
synowi, aJły nadal opiekował się protestan­
tami i pozo tał sprzymierzeńcem W ilhelma I I I  
z Oran'|i, tego, :róry yyraZ by! z korony i 
tronu Ctnarifdw. 5Jarch,a zos.ała zatom z 
samego początku nowego panowania (no­
wych rządów) schroniskiem (miejscem przy­
tułku dla protestantów z całej Europy. P rzy ­
bywali tłumnie z Francji, ze SzwajcarjL z 
?alatyiuatu, a ten napływ sił jędrnych, żywo 
tnych, wprowadził jakby nową krew w żyły 
tego narodu młodego, pełnego ambicji, który 
otwierał bramy swoje na oścież dla wszy­
stkich wygnańców europejskich.

Z drag.aj «,trony Fryderyk postępował wier­
tle , według nstrukoyj ojcowskich, oddając 
pod i izkazy księcif z Ó ranji cześć tysięcy 
lu d z i; poozem uznawszy, że dość zdziałał dla 
swojej sła~jy, spoczął n? lauracb . .  laurach. 
które go nader majo koszt wały, pozbawićly

fo jednrik przyjaźni k  ó la Francji, protekt >ra 
ckóbr I I ,  a przeciwnika ^  ilhe.ma I U

Prusy wojowały i 'tedy wscędy po trochę, 
ale baz rozgłosu i korzyści- Gracja pruska, 
chociaż przedstawiając? cyfrę wcale pokaźną, 
była rzeczywiście w stanie godnym litości. 
F ryderyk  doprowadził ją  był do liczby pięć­
dziesięciu tycięoy w ludziach, z czte^-dziejto 
ma jenerałami, li w celach wyzysku. Rzeczy­
wiście za jego panowania żołnierze przedsta­
wiali jedyne może zjawiiko w dziejach świa­
ta, że zamiast ki Bztować, przynosili korzyść 
monarsze. Byli ubieram, żywieni i płaceni 
przez prowincje, w  których stali załogą, ele­
k tor ".aś zabierał do własnej kieszeni pienią­

dze wyp acane rau przez postronnych monar 
chów.

Sump .ych zasiłków pieniężnych zwiększa • 
ła się w minrę przybvwająoych żołnierzy do 
pn ku. ISie trzeba dzrwić się za( em wykrzy­
knikowi pewnego współczesnego;

—  K to mówi żołnierz, to jakby powiedział 
złodziej!

F ryderyk poprostu prowadrił handel dro 
biazgowy swoimi źo/nierzimi —  Czegóżby 
jednak nie oył sprzedał, byie mu starczyć  
na przepych- którym się otaczał?

W  cLęoi niepohamowanej, zdwajania cyfry 
swoich dochodów, n5e było takiego przed 
miotu, któryby jego nm ysł, pełen pomysłów 
genialnych w tym kierunku, me potrafi" 
przemienić w rzecz pcdpadającą opodatko­
waniu. Nietylko na każdą głowę nałożył g ra  
bą tak°ę, ale prócz tego pernka, jego własną 
głowę pokrywająca, a która była niezbędnie 
obowiązującą, musiała być opatrzoną stępiem, 
dochodzącym częstokroć do pokaćntj sumk" 
stu ti larów W ysokie kornety kobiet, były 
tak samo obciążone podatkami. Każdy przed­
miot i każda część ubrań.a, podpadały opo 
datkowaniu, wyjąwszy zużyte suknie obcych 
przybyszów 1 trzewiczki dz;atek poniżej lat 
trzech

Pończochy, kapelusze, były poddane ogól 
nej regule; aby zaś nakiźyć lichwę, nawet ns 
m aterję pierw o;ną, państwo wzięło na siebk 
wyrabianie szczotek Jedy lie urzędnicy ska- 
howi mieli prawo obcisać ns y  'epruach 
rsczeoinę. Hakoniec pomiędzy produktami 
spożywczymi nie było ani jednego, któryby 
nie podpadał taksie specjalnej, prócz nateży- 
tosc cłowej, składanej na wstępie do mia 
sta. I  tak było się zmuszonym płacić dwa 
talary rocznie, aby mieć prawo kupienia her­
baty, lub czekolady.

W szystkie te dochody okazały się jeszcze 
niedostatecznymi. Fryderyk wtedy chwycił się 
środków, przekazanych mu w spuśoiźne przez 
jugo poprzedników. Ja k  jego ojciec użal 
bió poprostu w mennicy fałszywą moneię 
i tak  samo miał swego alchem istę, don 
Domontea Gaetana, hrabiego de R us giero, 
który utrzymywał, że posiada tajemnicę ka­
mienia filozoficznego. Ów szarlatan chełpił się, 
że przemieni w czyste zluto, kawnłek miedzi. 
G dy był w tern jak iś cień podob”eństwe, 
destał był w darze pyszne guzy brylantowe 
i nominację na jenerała-mi ijora. Po dwóch 
następnych próbach atoli, które okazały się 
zupełnie chybioncioi, wytoczono mu proces, 
wydano wyrotc, i powieszono poprostu na 
szubienicy wy słacanej. . .  M onarcha tak  wy­
stawnie żyjący, poczuwał się do obowiązfcui, 
złożyó mu tern dowód swoich względów oso­
bliwych

,przyszła kolej na żydów. Zamiast prześla­
dować, Fryderyk przyciągał ich raczej. J e ­
den z mch, Liebm an, został jego prywatnym 
'asjerem. D ostarczał mu pieniędzy, żądając 
: w zamian coraz nowych ła°k dla swiioh 

współwyznawców, O d tej chwili żydzi rozpa­
noszyli się w 3erlin5e, jakby n siebie i? domu. 
Otrzym ali zrazu pozwolenie wybudowania je- 
dnoj bóżnicy. Później zbudowali drugą. B a! 
i trzecia wnet p rz y b y ła .. .  Było to niemal 
odnowieniem świątyni w Jerozolimie.

Dzięki tym rozlicznym dschodom , F ryde­
ryk  mógł utrzymać się na stop ie , która do ­
gadzała jego drm ie. M imo, Że w gruncie nie­
nawidził kró 'a  Francji, k tóry traktował go 
z góry, jak  m łokosa, małpował wiernie lc- 
goź zwyczaje, ruch każdy niemal. Poczdam 
w j e ; i  rękach, przybrał wkrótce wygląd ma­
łego ~7ersailleb’a  a w dniu w którym  go k ró ­
lem  ogłoszone, F ryderyk uwierzył rzeczywi­
ście, ze je s t drngim Ludwikiem  X IV .

Doszliśmy zatem do chwili psychologicznej, 
w której elektorat przemienia się nagle w ro ­
dzaj krfleL tw a, a h tó ie dwór francuski, znaj­
dując ową zachciankę o tyle zuchwała o iie 
wydawała się śmieszną, miał ochotę postawić 
na równi w -lacadnit ze słswnom państwem 
Be ilay, znanym pod tytułem królestwa 
Y  v e t  o t.

( Ciąg dalszy r.asiopi).

dostania się do szackty prowadzone są z naj­
większą energją.

Gazeta, wychodząca w Osiekn, podaje liczbę 
ofiar na 130, ala wyraża rudzieję, że około 
50 zostanie wyratowanych.

Eksplozja gazów nastąpiła wskutek nieo­
strożnego obchodzenia się z zapałkami jedne­
go robotnika, który chciał fajkę zapalić.

Na linji kolejowej między Mińskiem * Wil 
nem, pociąg, idący z W ilna całą siłą pary 
zderzył sią z pociągiem towarowym, stojącym 
w śniegach. Przeszło 20 osób zostało ciężko 
poranionych ln l  zabitych.

Krcnite zamiejscowa.

K A T A S T R O F Y ,
W  nocy z dnia 24 na 25 stycznia pedał 

ogtomry śnieg w "Wiedniu, przy temperaturze 
2 stopni niżej zera. Po godzinie drugiej ter. 
m onetr podniósł się znacznie i wrkazywał 4 
stopnie ciepła. Nagle łnnął deszcz nawalny, 
jak w lacie i w jednej chwili wszystkie ulice 
i place zrlane zostały wodą. Rano c godz. 8 
komunikacja zoeteła zapełnia przerwaną, na­
wet ruch tramwajowy ustał zupełnie. Na uli­
cach spotykało się tylko tych, którzy musieli 
wyjść za zakupnem żywności, lecz i ci nara­
żeni byli na pewną śmierć, skutkiem lawin 
śniegowych, ppadających z dachów. Do go­
dziny 12 w pełndnie, zameldowano już k il­
ka wypadków, z których parę Śmiertelnych. 
Po trotuarach utworzyła się ślizgawica i nikt 
nie mógł poatąpić 10 kroków bez narażenia 
się ne upadek. Chcąc ułatwić ru "h iramwa 
jowy wysłano wozy ze solą, celem posypania 
'lilku ważniejszych linij, lecz i to niewiele 
pomogło, bo konie ciągle poślizgiwały się i 
padały, łamiąc nogi. Sknlkiem tego do go­
dziny 3 po połndnłu p.ni jeden wagon tram 
wajowj rie  pokazał się w oddalonych czę­
ściach miasta.

Jest obawa nagłego wylewa Dunaju i straż 
pożarna wraz z bataljonem inżynierii cznwa 
na zagrjżonych miejscach.

W irdeń obecnie podobny bardzo do Wene­
cji. Brakuje tylko goadol i łódek, lecz i te 
niebawem się nkażą, jeżeli deszcz popada je ­
szcze kilkanaście gadzin.

Dzienniki czeakie podają ctraszny opis ka­
tastrofy, jaka się przytrafiła w kopalni w 
Dnc. Jak dotąd, wydobyto już 56 trnpów, a 
brakuje jeszcze 44, których djtąd  odszukać 
nic było możebnom. Je s t jednak nadzieja, że 
część tych nieszczęśliwych będzie można w y­
dobyć, gdyż roboty około usunięcia przeszkód i

KURJER PROWINCJONALNY.
* Donoszą z Tarnowa, że tam w d. 21 

b. m. odbyto się nabożeństwo za poległych w 
r. 1863- Wieczorem w teatrze odegrano sztu­
kę : „Gwiazda Sybei ji“.

* W  Drohobycza zaprowadzono „cichaczem 
żałobę narodową. Jak  pisze do jednego z pism 
łwowskich miejscowy ko-espondent: „Kasyno 
nie tyle może z pietyzmu dla sprawy narodc 
wej przychylno się do obchodu żałoby, ile z tro ­
skliwości o szyby kasynowe!“

* W Kalwarji w tych dniach uradzono wy­
siać i wysłano petycję zbiorową, zaopatrzoną 
w 70 podpisów, do a/cyksięcia Rajnera, o za­
opiekowanie się rumami zamkn Lanckoroń 
skiego 1 o pozwolenie r a  podmurowanie resztek 
tych ruin, a to dla zabezpieczenia tej pamiat 
howej budowli.

* W  Limanowie, w dzień rocznicy powsta 
nia polskiego, odbyło się n; .irżrńEtwo żałobne 
za poległych, ns wyraźne żądanie miejscowycn 
obywateli.

* Z całej Galicji uochodza wiadomości ró­
wnie bardzo smutne, bo tegoroczna zima od 
la t kflknnastn niepamiętna, daie się szczegól­
niej uczuwać ptactwu Gospodarze wymiataja 
z pod strzech i okapów dziesiątki zmarzłych 
w róbli, szukających noclegu przy L siedliskach 
ludzkich.

KURIER WARSZAWSKI.
* Jeden z restauratorów warszawskich urzą­

dza w owej jadłodajni panoramę T atr wyko­
naną en relief i dekoracyjnie, w olbrzymich 
rozmiarach, imitacyjne góry zastępować będą 
ściany zakładn, a zostaną tak rozmieszczone, że 
dokładne dadzą pojęcie o Tatrach i malowni­
czych ich okolicach Pomysłowy restaurator 
szczególny kładzie nacisk na nrządzenie Mor­
skiego Oka i Zakopanego z dokładnym wldo 
kiem Gowontu, Swiduicy i Gubałówki. Wyko 
nanhm panoramy zajmuje się ki'ku tutejszych 
artystów malarzy i rzeźbiarzy, którzy pracę 
powyższą ma^ą już na ukończeniu.

* Z pcwoau N. Roku sypnęły się tytuły 
i ordftry. Prezes departamentu warszawskiej 
izby Budowę.) R o lew iń^i i gubernator wileń­
ski baron Grawenlc, mianowani radcami ta j­
nymi urzędnik administracji księstwa łowi­
ckiego, kam c.-jnnkier Dworu hr. Wielopolst i —  
sz: moelanem, hr. O strow ski— kamei-junkrem; 
członek warszawskiej IzOy sądowe; Budziński — 
kawp,lerem orderu św. Włodzimierza kl. 3 ; 
wice-prezesi s^dów okręgowych; w Piotrkowie 
hzrednicki, w Radomiu Outma.n, w Płocku 
Zglitnicki, w Warszawie Reutorf i członek 
warszawskiej Izby sądo vej Szczygielski — ka­
walerami tegoż orderu kl 4. Wychodzący ze 
służby, dla słabości zdrowia, referent kauce- 
larji próśb, na imię cara podawanych, Jan i­
szewski, otrzym.ił rangę rzeczywistego radcy 
stann.

* Do K raju  piszą, z  M ińska: Pomimo, że 
cholera byia względem nas, w ogólności dość 
jeszcze łabkawą, śmi>rfl — pod inną posta­
cią —  nie szczędziła i am w rolcn ubiegłym 
stra t kilku — glośnłeisz; ch Zaznaczymy z nich 
aw ie: zmarł niedawne Hektor Brzeski, jeden 
ze starszych urzędników miejscowegi urzędu 
pocztowego, człowiek powszechnie łubiany i sza­
nowany za nieskazitelność charakteru Zgiuł 
również (w Warszawie, na kuracji) kapelan 
zakładów naukowych mińskich, karonik Paweł 
Gawrońcki, du którego pamięci zastosować na­
leży milczącą stronę znanej przypowieści: de 
mor tui? aut nihil out bene.

* Znownż poszło na n arno parę większych 
fo rtu n : jedna została sprzedaną dobrowolnie, 
za buzcun przez lekko hyślesgo właściciela, 
w celu pomnożenia środków na zbytkowne u- 
piętszenib pałacu w pańrkiej rezydencji; dra­
ga nległa zemSoio ro d ak :, który nie oglądając 
się na nic, zlicytował ją przez osoby trzecie, 
byle zaszkodzić znienav.idzonemu przeciwni­
kowi. . .

Ręcząc za fakty, przemilczamy nazwiska 
gwoli drngioj mądrej zasadzie łacińskiej : no- 
mina sunt odiosa, jakknlwidk należałoby może — 
zgednie ze szczeropolskc otwartością — stawić 
je jnwm6 pod pręgierz ojdnji publicznej. .

* W tycn dniach, jak donosi Warszawskij 
Uwewnik, córka znanego kupca zaręczyła się 
z urzędnikiem miejscowej kolei żelaznej. K ie­
dy nadszedł term<n ślubu, ojciec panny młodej 
otrzymał li"t, podpisany przez kilku żydów, 
pożyczających pieriądze na procenta, w któ 
rym zawiadamiają ojca panny młodej o olbirzy 
mich długach nana młodego. W końcu sprytni 
żydkowie radzą, oby się niepotrzebnie nie na­
rażał na rozmaite nieprzyjemności sądowe, 
procesy, egzekucje, zajęcia, bo oni swego po 
stanawiają dochodzić, i weksle posiadane ze 
alizowrć. Rzecz prosta, na takie dictum acer- 
h m  małżeństwo nie doszło do skntku, a żyd 
kowie podobno swemn niefortunnemu obln- 
bleńc^wi podsunęli już niezbyt młodą, nato­
miast bogatą oblubienicę, którą, biedaczysko, 
nlegając konieczności, zdecydował się zaślu­
bić.

* Na konkurs rzeźbiarski, ogłoszony przez 
warszawskie Tc w. sztnk pięknych, 19-tu a r­
tystów nadetłałc ewoje prace. Z K -akowa 
wziął udział w konkursie rsn Kazimierz Clio 
ćzyński, —  ze Lwowa p Stanisław Lewan­
dowski, —  z Florencji p. Mieozyi ław Z»wiej­

ski. Obydwaj ostatni artyści pochodzą także 
z Krakowa.

I Wobec nadzwyczajnego opadu śniegu, za- 
chudzi obawa wielkich powodzi. Policmajster 
jenerał Kleigels, wydał już odnośne rozpc rzą­
dzenie, jak się mają zachować mieszkańcy 
nadbrzeżni w racie katastrofy. Cała flotylla 
ratunkowa jest już. przygotowana, a dc służby 
wyznaczono bataljon saperów, mający czuwać 
dniem i nocą.

POLACY HA OBCZYŹNIE.

* W Rostowie zmarł Robbrt Orbiński, były 
profesor ekonomji politycznej w dawnem ode 
akiom liceum, obecnym uniwersytecie. S. p. 
Orbiński zmarł u rodziny swego syna, od­
sunięty dłagą chorobą od pracowitego życia 
na polu tak pbdagogieznem, jako też nauko- 
wem w zakresiei ekonomji krajowej, finan­
sów i handlu Dzieło Orbińskiego o handln 
zbożowym w Ame-yce, służy dotąd za pod­
stawę dokonywującym się obecnie licznym pra­
com miuisterjalnym w zakresie uregulowani:1 
handlu zbożowego w Rosji. Wszyscy, znający 
ś. p, Orbińskiego bez wyjątku zachuwall o 
nim jak najlepsze wspomnienie, jako o świa­
tłym uczonym i pracowniku, oraz człowieku 
jak najlepszej woli, który się społeczeństwa 
dobrze zasłużył.

* Panna Mar ja  Ryba w Cleveland, O , po­
stanowiła wsadzić do kozy J . Stojanr, ponie­
waż zawrócił jej głowę a nie chciał się z ni: 
ożemć. Stojan, stawiony przed sędziego, roz­
myślił się. że iepibj żyć w towarzystwie Ry­
by, niż samotnie w kozie i —  ożenił s!ę z 
Rybą.

KURJFR BERLIŃSKI.
* Z Halli nad Salą donoezą, że w zakła­

dzie obłąkanych w Nietlebon, dotychczas za­
chorowało na cholerę ogułem 92 osoby, umar­
łe 32

KURIER PARYZKI.
* Kosztowne podarunki przeznaczył rząd 

francuzKi dla Papieża z powodu jego jubileu­
szu, a mianowicie: Dwa kandelabry ze złoco­
nego bronzu, którym za podstawę służą dwa 
wysokie niebieskie wazony z serwskiej por­
celany ; kandelabry te przeznaczone są do 
WatyKana. Nadto poseł francuski przy W aty­
kanie, hr. Lefóbvre de Bóhaine wręczy Ojcu 
św. dwa inno wazony z sowrskiej porcelany, 
przeznaczone dla kościoła, który Leon X IIi 
zbudował w Rzymie swem" patronowi św. Joa 
chimowi.

* Z powodu zimna, wszystkie dzienniki pa,- 
ryskio, zapełnione są odezwami, zachęuająud- 
m. do składek na rzecz biednych. Odezwy te 
odnoczr zawaze skutek i składki wynoszą już 
kwotę pokaźną. Dzieunik Figaro zaprkał spe 
cjalnie do mPosioi dzi°, Paryżan, celem przyj­
ścia w pomoc nieszczęśliwej markietance pier­
wszego pułku żuawów, która w Panamie u- 
trzymając kantynę, została doszczętnie zrnjno ■ 
waną. Potrzebowała na wyjazd do Chicago 
1500 franków i sumo ta, zostałc dln niej zło­
żoną. w pYzećiągn kilku gadzin. T ę ; samą 
drogą, otrzymsła draga rodzina 10r0  franków.

Wogćle przyznać trzeba, że w Paryża ode­
zwa o wsparcie, nie jest giussm wałaiącego 
na pnszczy.

* Po jednej z pierwszorzędnych restauracyj, 
weszło dwóch debarderów, wracających z ba- 
ln maskowego. Kazali sobie podać wykwintną 
kolację i przy szampanie, jeden z nich ode 
zwał się:

—- Wiesz Marjo! zadłngo już żyłaś na świe 
cie i czas, abyś się przeniosła dc lepszego 
świata.

W  tej chwili, wyjął nóż i przeszył na wy­
lot nieszczęśliwą. Ratunek, okazał się bezsku­
teczny, gdyż w parę minut wyzionęła ducha. 
Morderca, w zamieszania umknął i dotąd, nie 
został od°zokany.

Identyczność ofiary, dotąd nie została spraw­
dzoną i ciało przeniesiono do „Morgiu.

* Skutkiem zamieci śnieżnych, został wstrzy­
many ruch pociągów, między Parysem i Ge­
newą.

KUR.rER OURPACK!.
* Piszą do K ra ju :  W Dorpacie obchodzo­

no 90 rocznicę założenia uniwersytetu. P. Bu* 
diłowicz, nowy rektor, skreślił w nwcm prze­
mówieniu historję wszechnicy dorpackiej, któ­
rą  zresztą możnaby uważać za wędrowną, je 
żeli nie w obecnem dziewięćdzięsięciolecin, to 
w jej żywocie przeszłym, z czasów szwedz­
kich. Wówczac to nazywała się oua Acade- 
mia G ustaw -C arohm  (od imion swych zało­
życieli), i uciekając przed wojna i pożogą, 
chroniła się to do Parna wy, to do Mitawy, 
aż powróciła do Durpatn i internowaną zo­
stała ostatecznie jako piastunka mnz nad orze 
gam: niepokaźnego Embachu. Mnzy jednak, 
jak to_ zwykle muzy, wyżsiemi się okazały 
od wszelkich drobnoetek i całki im aerjo po­
częły traktować swoją rolę, ożywiając swym 
duchem poważne głowy mistrzów i muiej po­
ważna młodziHży, przychodzącej ich siucbać. 
Liczba tych i owych wzrastała szybko, i w 
ciągu bieżącego stulecia około 15 tysięcy im 
matrykułuwąnych stuuentów wzięto ztąd świa­
tło nauki. Obecny rektor wyliczył, ku zado­
woleniu słuchaczów, wiele znakomitych imion 
uczonych, członków ahademij i profesorów 
krajowych i zagranicznych, skupionych jod 
akademickim sztandarem Dorpatu.

Świetna ta przeszłość, zdaniem pana P., 
jest dobrą porąką i dla przyszłości za3lużoii5, 
wszechnicy, ulegającej obecnie losowi wielu 
innych nniwursytetów, t. j. reformom i prze­
kształceniu. W szystkie prawie nniwersytctj 
europejskie, z łacińskich stały się narodowy - 
mi, a, w o ta nim czasie uniwersytet ' t r i : j a r ­
ski stał 3ię z franenefciego ' iemieckim, k ra­
kowski z niemieckiego polskim.

Nie potrzebujemy zaznaczać, ze punkt ciężko 
ści obehoJu stanowił? przytoczona wyżej pizo 
mowa rektora. P an r RuJiłowieżowi wypadło 
również z urzędu czytać zwykłe -iprrwozdanie 
doroczne z prac konkursowych. Wśród na­
zwisk futorów prac nagrodzonych znalazło się 
jedno też nazwisko polskie, mianowicie p. Zbi 
gniiwi. Kosarzewskiego, otrzymnjąc3go medal 
złoty za chwaloną rozprawę z dziedziny che-

mji. Pomiędzy pracami znanych uczonych, 
przedstawiocemi na premjnm Heimbiirgera, 
zaszczytnie wyróżnioną została praca p. A. 
Bielensteina, pastora z Doblen w Kuriandji, 
preziesa „Łotewskiego Towarzystwa literackie­
go “ i członka-koresponaenta petersburskiej 
akademji umiejętności. Oemn więc przyznano 
pnm jnm  w rozmiaize 500 rs. Pomnikowe 
działo to, zatytułowane Die Grenzm des letti- 
schen Volkstammes und der Mtisćhen Sp ache 
in der Gegemuarth und im £.111 Jalrhun- 
dert ma niemała znaczonie i dla naszej nauki 
historycznej, zwłaszcza etnografiezrej, jako 
wyczerpujący obraz wzajemnego stosunku na­
rodowości na pobrzeżu morza Bałtyckiego, 
skreślony z ogromnym zasobem wiedzy i k ry ­
tyki. Liczne a szczegółowe mapy, rysowane 
przez cór^ę nawpół ociemniałego autoia, do­
pełniają znakomitej całości, owocu kilkunasto- 
latnięj pracy.

Najwyżej zatwierdzone „Łotewskie Towa­
rzystwo literackie," którego prezesem jest 
właśnie sędziwy pastor z Doblen, ma na celu 
ws lechstronne badanie naukowe łotewskiej po­
łowy kraju nadbałtyckiego, podczas gdy istnie­
jące przy uniwersytecib dorpackim „EbtońBkie 
Towarzystwo naukowe" (Esimsche gelehrte 
Gesellschaftj, zalicza do dziedziny swych po­
szukiwań połowę jego estońską. Ostatnie t> 
Towarzystwo, dzięki zamiłowaniem specjalnym 
kilku jego czynniejszych członków, nabrało 
charakteru przeważnie archoologicznego, na­
dającego odpowiedni charakter i istnie .ącym 
przy nlem zbiorom Są tam jodnak i inne in­
teresujące ijrzedroioty, naprzykład kolekcja 
starycn portretów, pomiędzy którymi zwrócile 
naszą uwagę portretowe popiersia Stanisfawa- 
Augusta, prawdziwie pięknej roboiy

KURIER AMERYKAŃSKI.

* W  Rockford, 111., mieszka sprym y sek 
ciarz Schw ainfnrth, zwący się „masjaszem" 
Jego wyznawcy stanowią gminę, zwaną „ ra ­
jem1*, Przed dwoma laty farmer Oglive dal 
się ogłupić przwz żonę i wstąpił wraz z nią 
do owego „raju“, ] wierzy wszy „mesjaszowi" 
cały swój majątek Zycie w „raju" prędko mu 
się sprzykrzyło i uciekł z niego, skarżąc 
Schweinfurtha o zwrot pieniędzy. „Mesjasz** 
ugodził się z nim dobrowulnie. Część pienię­
dzy oddal mu gotowką a na resztę wystawił 
weksel, płatny w tych dniach.

Gdy nadszedł termin, Oglive ndał się do 
„mesjasza" po pien.ądze i po — żonę, która 
dotąd nie oprsżczał? „raju** i zagroził ScLwein- 
furthowi szeryfem. Ten wsiadł z natarczywym 
wierzycielem do powozu, wyjechał z nim nie­
wiadomo dokąd i odtąd n*kt nie wie, co się 
z o b y d w o m a stało. W „raju** panuje piekło 
trudne do oj-isruia.

KRONIKA EKONOMICZNA.

W yrób piwa w Galicji. W miesiącu listo­
padzie było w ruchu ogułem 13f browarów, 
w których wywarzono 90.818 hektolitrów pi. 
wa. Z  tych w pow. rzearowskim 19, w pow. 
biodzkim 17, w tarnopolskim 15, w krakow­
skim 10, w stanisławowskim 11, w sanockim 
£, w samborsk.m 8, w kołomyjakin. 6, we 
Lwowie 5, w Krakowie 4.

S O Z M A IT O Ś O I.

Bicyklem przez Azję Dwaj Amerykanie, 
Saciileben, oraz Allen, w jesieni 1391 r  na 
bicyklach wyprawili się z Konstantynopola, 
mając zamiar na tych machinach przejechać 
całą Azję. Ze stolicy Turcji, zaopatrzeni w 
listy polecające, ruszyli do Teheranu, stam ­
tąd do Askabadn, Merwn, BLcbary i Tasz 
kentu. gdz.e przezimowali. Z Taszkentu w 
maju 1892 r. wy jechaJ do Kuldży w Ili ne 
Urumtsi, stamtąd skierowali się ku puBtyni 
pinszczyutej Gobi, którą przebyli w i2  dni, 
gdyż miękki piasek milami utrudniał jazdę na 
bicyklach. 2 Langczau przybyli do Singan 
potem z Tientsin do Szrahaju, akąd skierują 
się do Japonji; drogę od pierwszego portu 
japońskiego do Tokio przejadą na machinach. 
Z Japouji udadzą się z powrotem do Ftanów 
Zjednoczonych. W drodze, prócz lekkiego u- 
szkodania jednego koła a bicykla, nie doznali 
żadnych przygód, a lndnosć przyjmowała ich 
życzliwie.

Dzienniki wienzowane. Doprawdy, ż<> nie- 
slneznie epoka obecna zdobyła sobie miano 
nieprzyjaciół*:! poezji! Najlepszym bowiem do­
wodem, iż wiersze znajdują chętnych czytel­
ników, jest okoliczność następująca: w K an ­
sas (Stany Zjednoczone) wychodzi dziennik 
WUliston Journal, którego redaktorka miss 

Elżbieta Wilson wszystkie artykuły sama w 
pcetyczno-rymowaną nbiera szatę; co większa, 
taki sam dziennik i Dader czi tany, wycnodz. 
w Atenach, p. n, Rountios Wydawcą jest p. 
Georgios Souris. W owym dzienniku wszy­
stkie wiadomości, od telegramów na rubryce 
miejskiej" zacząwszy, są pisane wierszem. 
Zabawnie musz» brzmieć np. telegramy o 
sprawie panamskiej, przy których poeia-re- 
daktor nieźie się zapewne napocił, wyszukując 
rymów dc takich nazwisk, jak  Harz, Artoo, 
Reinach. W polskim języku już przysrłoby to 
znacznie ła tw ie j: „Gdy spojrzysz na oczęta 
jegomościa H etz’a, W net się domysilsz, że 
hultaj bez serca".

* W Tumie salcburskim tak uwana wie­
czna lampa przed Najśw. Sakramentem gasła 
zwykle przed ranem. Podejrzywanc kościel­
nego, że oleju potajemnie odiewą i zużywa 
na własną korzyść. Teu zarzekał się, że nie 
bierze olejn. Aby się przekonać, pozostał dzie­
kan tnmski ną noc w kościele i po diunom 
czuwaniu spostrzegł z góry po łańcuch spu 
szczającego się szczura, który olej z iampy 
wypił, a potóm znów tą samą drogą umknął, 
zkad przybył.



K U K J E R  P 0 L 3 K I .

Kronika krakowska.
Kahnflarzyk zabaw I zebrań publicznych,

Piątek  27 stycznia. O g. wpół do 11 przed po,lud. 
zwyczajne posiedzenie ciłonkow  Rady powiatowej 
(ul. św. Marka 1. 0). — C g. 7 w. koncert na po­
mnik Grottgera w Tow. Mu-ycznem. — O g. 10 w. 
ogólne zeb,".nie Tow. bratniej pomocy kelnerów w  
Krakowie (restauracja Czajkowskiego — hotel Gen 
tralny).

Kalendarz myśliwski.
'olować można ua: Kozły (rogacze), zaiąL-, jarzą­

bki, cietrzewie, głuszce (koguty), słoi_ni, dr.pie  
pardwy, Jnbelty, kulony, Latali, ony, dzikie gęsi, dzi­
kie Kaszki i lisy.

Kalendarz rybacki.
W styczniu nie wolno łow ić raka sam" i i samicy, 

natomias. wolno łow i i  wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W dnie słontczue o łago­
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a 1-szą iapać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki,” cz" wionki i Lolenie.

Kalendarz. Dziś: św Jana Złotonstego; 
jn tro j śś. Karola Wielkiego i Walerego, bi­
skupa.

Rocznice Pod naciskiem Moskali zrzeka się 
Stanisław Leszczyński korony polskiej dnia 
z7 stycznia 1736, a na tronie utwierdza się 
popierany przez Moskwę ryu smutnej p-mięci 
Angasta II  i jako Angnst III pogrąża Polckę 
w większą jeszcze niemoc.

Yispitraiiny przemysł ojczysty i

D nia 26 styczna

Nabożeństwo iałobno za Kilińskiego. W
poniedziałek d. 30 b m. jako w 75 rocznkę 
śmierci Jana Kilińskiego, szewoa, pułkownika 
?0 pnłku piechoty wojska polskiego, człoDka 
rady narodowej z czasów Kcśoiuszki, zmarłc- 
gu w Warszawie, odprawi sig staraniem cechu 
szewców krakowskich nabożeństwo żałobie o 
godzinie 11 rano w kościele 0 0 . Dominika­
nów.

Srebrne wesele obchodzili p Wałkuwiństy 
w kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowie. P. 
Wałk. wiński jest właścicielem fabryki lin.

Cojny dar. P a n i  A l e k s a n d r a  z B o r ­
k ó w 1, k i c h  T J l a n o w s k a ,  matka profesora 
bniw ersytetn Jagiellońskiego, złożyła na rzecz 
Tow. Y7zaj. Pom. U. U. Jag. dar 1000 złr. 
jako zawiązek, ż e l a z n e g o  f u a d n s z u  c h o ­
r y c h  i m i e n i a  ś. p. K a ź m i e r z a  U l a  
ń o w s k i e g o .

Odsetki z tego fnninsżu jłynące, udzielać 
będzie „B ratnia Pomoc" na poratowanie zdro­
wia potrzebującym a chorym akademikom.

Szlachetna ta  fuodacja jest najwymowniej­
szym pomnikiem dla przedvfcześnłe zmarłego 
ś. p. Kazimierza, — nie jednu nratowaue zdro 
wie i życie łączyć s ę będzie z pamięcią tego 
imienia.

Wydział Pady powiatowej krakowskiej
wydał, pnblikację p S: „25 la t autonomji' w 
powiecm krakowtkim" zawierającą statystykę 
powiatn i sprawozdanie z działalności repre­
zentacji powiatowej za czas od chwili jej po­
wstania w r. 1867 po koniec l8 f2 .

Adres dziękczynny. Rada miasta na posie 
dzenin dnia 27 września z, r uchwaliła prze­
słać p. Wiktorowi Udławsk.emu dziękczynny 
adres 2a tak wspaniałomyślny i drogucenuy 
dar dla Mnzeum narudowego. Adres ten juz 
Wykończonym zortał. Zdobią go prześliczna 
winieta Juljusza Kojsaka, herh m. Krakowa, 
Wid ,k Sukiennic i podobizna najstarszej pis- 
Częci „Rajców i pospólstwa" ni K ratow a.

Adres po zebraniu podpisów radców miej
'ich niezwłocznie odesłany będzie wspaniało- 

myślncmu ofiarodawcy.
Policja przynresztowała w dnin 25 b. m. 

za rożne przekroczenie 7 osób, z tych 3 za 
zebractwc, 1 za kiadzibż i 1 za pijaństwo.

Dnia 87 Stycznia.
Z kolei państwowych c . k. dyrbkcja rn- 

-hn kolejowego w Krakowie donosi, że ruch 
L&łkowity na szlaku Jasi o-Rzeszów i rncb to- 
Waruwy na szlaku Nowy Sąez-Stróie ponownie 
P ‘djęty został.
>p ? Uniwersytetu. Pp. dan Gaik, rcdem z

arn°wa, Izaak Goldberger z Jngowic, Zy- 
Spalke ze Lw ow a, oraz Aleksan 

U B' .D.0łega Jastrzębski z Czernowiec na Bu- 
■ owin.e owzymali wczoraj na tntejsz m nni- 

Wsyieeie st-ipień doktorów wszech naak le-
karckich.

Petycja. luterbsowani w sprawie krycia da- 
w nfem mogą podpisywać dziś do 12 
szk 3 L Die '? l r  do Rady miejskiej w mie 

au u p. ijenorta.
Qa mOWa salt. M agistrat miasta Podgórza 
«tfir Sledz;!niu w 20 b. m. powziął na-

p n ncL" a^ :
o ,r podania komitetu zaioawowego
zabaw- z tafi881' radnej na s ą d z e n ie  w niej 
dziBiejBz. m ' imip uchwalił m agistrat w dnin 
tym rokn £ % pow-ida przypadającej w 
sali radne' la  y ®arodowej, nie może oddać 
szan. k mitet :echc ' wyższy' Gayby jednak 
zykalno-wokalny J l  n*7ądzić wieczorek mn
broczynny, wŁi lakc i!emU ' dobn:r np cel do 
«ałą goawościu SH]R °6Z G ń c w , M agistrat z
. lag in io n e
»r po mibście najdziwacznio- u dnl krąży­

l i  abj ’m  By |  p i e n S S  n ° Z""
•Sf Po zaczerpnięcia szczt ó; a W f 11- ua" 

aktycznen. wyjaśnieniem

b. m., p. Kahany z Krakowa wysłał list re 
komenduwany do 8. Brauna we vVrocł«win. 
L ist ten wysiany był zwykłą pocztą lmtową 
bez deklaracji zawartości. L ist do Wrocławia 
nie doszedł, a z reklamacji okazuje się, że 
zawierał 3000 rubli i 800 marek w papierach, 
państwowych, i był asekurowany w towarzy­
stwie Alpine Moutan

Policja ne żądanie zarządu pocztowego 
przedsięwzięła natychmiastowe śledztwo. Spra­
wą eaU zajął się komisarz policji p. Balicki, 
który wpadł na trop winowajcy. Po ukończe­
nia badań kilkn osób i ujawnieniu winy are­
sztowanego indywidnnm, pospieszymy donieść 
czytelnikom.

Nadmienić jednak wypada, że wypadki tego 
rodzaju zdarzały się w ostatnich czasach k il­
kakrotnie, wskutek oszczędności wysyłających, 
t. j przez nnikanie opłaty za przesyłki pie- 
niężue. Postępowanie takie wystawia na po- 
kusy, a oprócz tego rzuca na ogół urzędni 
ków całkiem nieuzasadnione podejrzenia. Wy 
krycie winnego przy dzisibjszej manipulacji 
nie da się często przeprowadzić, a więc po­
dejrzenia padają często na niewinnych.

Z teat-U  Z powodu brakn miejsca, spra 
wozćanio z wczorajszego debiutu p. H. Palko 
w „Damie treflu se j" , odkładamy do ju tra.

Powiatowa kasa (chorych w Krakowie
posianała przychodu w roku ubiegłym 9033 
złr. 08 ct. Majątek kasy wynosi 3739 złr. 
21 ct. Liczba członków w dnin 31 grudnia 
z. r. 963.

Wydział kasyna powszechnego w R rako- 
wie zawiadamia p. t. członków kasyna, iż za­
powiedziany wieczorek z tańcami dnia 28 sty ­
cznia (w sobotę) nie odbędzie się.

Z Hady m. Krakowa.

(PosieJzenib z dnia 26 stycznia 1893 r.)
Po odczytaniu piema Krajowej Rady szkol­

nej z podziękowaniem dla gminy miasta za 
budowę okazałego gmachu na p imieszczenic 
trzech szkół ludowych i po dokonaniu wyboru 
2 członków komisji dla taks wojskowych, któ­
rymi wynreni zostali pono vnie pp. Brnśuicki 
i Biinbanm - przystąpiła Rada do dyskusji 
szczegółoymj nad przedłożonym przez sekcją 
sk.arnową projektem budżetu na rok 1893. 
Uchwalono tytUiy rozchodów I  do X X III włą­
cznie, a to zgodnie z wnioskami sekcji skar­
bowej, której sprawozdawcą był r. ni- Geiuler,

P izy tytnle I  „Płace urzędników" żalił się 
r. m. R e d y k  na nieład, panujący w archi­
wum miejskioro, na wadliwy spooób przecho­
wywania aktów i trncnośó ich odsznkaaia. 
W dalszym ciągu zwrócił r. m. Redyk uwagę 
ua to, żb komisaijaty obwodowe siato ob­
sadzone, zachodzi w nich b ra t ił i dlatego 
kontrola nad porządkiem i czystością w mie­
ście jest niedostateczna, co dobitnie wykazało 
się podczas cholery w jesieni roku ubiegłego. 
Mowea zostawił rezolucją, przyjętą p^zez Ra 
dę, aby prezydent zechciał rozpatrzeć się w 
organizacji komi«arjatów obwodowych m. Kra- 
kowb i w tym celn odnośne wnioski przedło­
żył

_R m. Propper poparł wywody poprzedniego 
mówcy tak co do niewłaściwości składania i 
przechowywania aktów w archiwum mirjakiem, 
jak co do Wadliwości urządzenia komisariatów. 
Sądzi on, że zadaniem komisarjatów powinno 
być jedynie czuwanie nsd porządkiem w mio- 
ście, a nie jak obecnie, załatwianie wszelkich 
spraw w zastępstwie innych wydziałów magi­
stratu , które się komisarzami obwodowymi wy­
ręczaj ą. Żąda powiętsżania obwodów komiser- 
skich, przynajmniej o jeden.

Przy ty t. V „Płaca dzienne" r  m. E o s  en 
b l a t t  zwracał nwagę na niepotrzebnt for­
malności przy zełstwianiu spiaw i na rozwle­
kłą pisaninę. PoBtitwił rezolucję, którą Rada 
Uchwaliła, tej tre śc i: W/,ywa się magistrat,
aby się starał uprościć majfpnlaćję i załatwiał 
sprawy bez zbytniej pisaniny. v,;

Wniosek «egsż radcy o obniżenie prelimo- 
wanego w tym tytnle wydatkn z 15 aa 14 
tysięcy, nie ntrzymał się.

Dalsze tytuły przyjęte bez dyskusji. Dopie­
ro przy tytnle X III A. r. m. M u o z k o w- 
s k i podniosł poruszoną przez siebie jeszcze 
przed 15 laty sprawę uregulowania własności 
i zaprowadzama racyonalnej knltnry wikła w 
Dąbiu, która to sprawa dotą,d nie załatwiona, 
naraża gminę na znaczne straty . Mówca po­
stawił rezolncję tej treści; Rada miasta przy­
pomina sekcji I  załatwienie dawniejszych wnio­
sków wzglądem stanowczego uregulowania nra- 
wa własności wikła miejskiego w Dąbin.

W dyskn«ji nad tą  3prawę r. m. Styczeń 
zwrócił rw agę na to, że ponieważ grnnt na 
którym w ikk -miejskie się znajduje, oddany 
został gminie w drudze zamiany za nowe ko­
ryto ne podstawie polecenia ministerstwa i od­
danie to nastąpiło bbz przeprowadzenia roko­
wań z sąsiednim właścicielami, jak to ustsws 
wodna przepisuje, obecnie zaś sprawa tak się 
przedstawić, że na skutek wniesionego przez 
gminę Podgórze reknrsn do m.nlsterstwa, może 
być tejże gminie przyznane prawo żądania od­
dania tegoż gran tu  za wynagrodzeniem, a 
wekntek tego gmina m. Krakowa byłaby na­
rażone, na wielką szkodę —  przeto rząd jest 
gminie odpowiedzialny i gmina powinna w da­
nym razie żądać od rządu odszkodowania.

Przy tytule XIV „Bndynki miejskie" r. m. 
M n c z k o w s k i  postawił rezolncję: Rada mia­
sta wzywa m agistrat, aby sprawę parcelacji 
realności, dawniej p. Harajewicza najdalej do 
końca lutege 1893 sekcji do 3ianowczych wnio­
sków przekazał. Rezolucję Rada przyjęła.

P rzy tytule X IX  „Urzędy zdrowia" r. m. 
Mnczkowski zwrócił uwagę na potrzebę i po 
żytok stałego szpitala w miećcie dla chorych 
zakiźnych i postawił rezolncję, która, R uda 
p rzy ję ła : 1) Poleca się m agiitratowi, aby ze 
orał odpowiednie daty, potrzebne do zbadania 
kwestji, czy i jakim kusztem stały 3zpital dla 
cnorych zakaźnych w K/akc wie, mógłby być 
urządzony. 2) U aterjały zebrane, zc staną u- 
dzielcne sekcji V celem odpowibdnich wnio-- 
bków.

Ostatnia poczta.
Dniu 26 stycznia.

Nad reformy kodeksu karnego obraduje 
nieprzerwanie odnośna poselska komisja N o­
wa uchwala, jaka w tych dniach zapadła, od ­
nosi się do wymiaru kary *a „usilowane sa­
mobójstwo. Dawniej karano u nr» „nieuda- 
lycn“ samobójców kai e więzienną, później 
zniesiono karę, dziś znowu na wniosek po­
sła i referenta komisj'' hr. Piniń3kiego uchwa­
lono uważać to za przestępstwo i karać je  
więzieniem. Dr. K opp i dr. Nit3che sprzeci- 
ciwiali się wnioskowi, obawiając oię, aby wy­
rok nie byl w danym razie niesprawiedli­
wym, tern więcej, że postępowanie dowodowe 
polegać mut jedynie na zeznaniach obw 'uio- 
nego i — dr. P a tts i, który simie wniocek re- 
feients popierał, zaznaczył -  - bardso zieszlą 
słuszni 3 — że trudność w prowadzeniu śb d z- 
twa, nie może stanowić podriawy do wykre­
ślenia karygodnego cćynu ę rzędu zbroJr. 
lub przewinień.

Wniosek hr. Pinióskiego przyjęła komisja 
znaczną większością głosów

Na onegdajszem poeledaeniu parlamentu 
węgierskiego wmóbł pos, Cgron interpelację, 
która ogólne wywołała oburzenie.

Oto pułkownik W agner w Karlsburgu roz­
kazał dwom batuljcnom swojego pułku pie­
choty (Nr. 61) przedsiębrać z a k a r ę  dłu­
gie uraroze przy mrozie 22° R 114 ż o ł ­
n ę  r  z y o d m r o z i ł o  n o s y ,  r ę c e  i n o g i ,  
Ugron Zapytuje tedy prezydenta ministrów 
czy nieludzkiego pułkównika pooiągnąt do od- 
powieusialnofei.

fetan zdrowia prezese ruin’ itrów W ek orle­
go polepszył się o tyle, że wczoraj w połu 
dnie mógł odbyć krótką przejażdżkę powo­
zem. O d sianu zdrowia zależeć będzie wy­
jazd prez£38 ministrów dc Wiednia,

Ostatnie tsletramy.

Dnia £7 stycznia.
T a rn ó z r . Rum um kacja kolejowe między 

Sanokiem i Rymanowem z powodu zasp śnie­
żnych —  przerwana.

Wrocław. Od dwóch dni panuje tu od­
wilż.

W ie d e ń . K n tb ran  złożył Jzbie pismo hr. 
Tasffego, wyjaśniające, że obwini m ia, kióie- 
mi Lueger obrzucił radcę dworu K arm a, «ą 
tendenoj^nyra wymysłem. Śledztwo sądowe 
wykazało, że K aan ani w Tow. „dTeniks", 
ani od „Aziendy “, żadnych nie otrzymywał 
pieniędzy. — Śledztwo dytcypLnarne zanie­
chane,

W ie d e ń . T y tu . „ebrom. Kraju", który 
przychodzi obecnie pod obrady Izby, mieści 
u: tęp odnoszący sią do tych osób, kióre ga­
licyjskich rolnych icbotników , namaw.ają i 
angażują do robót zs granicą. — Robotnicy 
tacy, bywają tam w hanebny  sposób wyzy­
skiwani i należy nad takimi, agentami roz­
ciągnąć kontrolę.

W ie d e ń . M inister WelLeroheim ośw iad­
czył, że nie sprzeciwia się prowadzeniu listy 
ewidencyjnej socjalistów w armji, Nad ag ita­
torami naleiy koniecznie czuwać. — D lej 
m ówi, że do wyksztalceui£ armii wiele je ­
szcze potrzeba i czasu i środków. — Ś rod­
ków brak niestety.

Wiedeń. Na sesji parlamentu Bkarzy się 
p, W e b e r ,  że z powodu złego i niespra­
wiedliwego traktowania żołnierzy >ą tak  liczne 
w armji samobójstwa

K rum bhobz Popow ski, E ngel, Vaczaty 
interpelują w sprawie ciemiężenia Czechów 

M inister Falkenhejn  omawia katastrofę w 
Osieku. Stwierdzono, że 16 zebityeh 8 ran ­
nych.

B ad ap e tłz t. Odbył się pojndynpk na pi 
stolety między Eorw athem  i Mtzeyem, Obrj 
przesroczyli czas przeznaczony do s trza łu , 
skutkiem czego pojedynek uznanu za skończony. 
Zapaśuicy rozeszli sie pojednani

Praga. Urzędowo stwierdzono, że k a ta ­
strofa w Osieku nie zabrała tyle ofiar ile 
pierwotnie podeno. Zabitych ra-em  16, cię­
żko i lżej rannych 8. Powód wypadku do­
kładnie nie stwierdzony, w każdym razie wi­
nowajca należy do zabitych.

Praga. Ze Serzebiny donoszą o atraeznym 
wypad&u. Pew na kobieta, nazwiskiem Bra- 
*zeb, przewróciła lampę tak  nieszczęśliw e, 
że czworo dzi boi zginęło w płomieniach, ona 
i mąż jej leżą śmiertelnie poparzeni. Lada 
chwila skonają.

B e r l in .  Uesarz Wilhelm wniósł przy ODie- 
dzie toast na eseść rosyjskiego następcy tro­
nu, dziękował carów zf wcpóludzia1 w uro­
czystości i cś^iadczył uroczyście, że w mo­
narsze rosyjskim widzi uosobienie tradyoyj 
monarchioznych, duchowej łączności z przód • 
kami, którzy krew swoją na polach walki 
przeluwali.

Wniesiono okrzyk „H urra" na cześć cara.
Carewicz pił zdrowie cesarza niemieckiego.
3 e r l l n .  Bennigsen zachorował w H ano- 

wsrze na bronchitis.
3erlir  W  N retlębei i, w pobliżu Hniili nad 

Calij zachorowało onegdajczej nocy 18 o.iób 
na cholerę, pomiędzy niemi jeden lekarz, J e ­
dna osoba umarła.

B e r l in .  Wczoraj termometr R. wskazy­
wał 10° ciepła

B e r l in .  Cetar* W ilhelm wysiał do Rzymu 
jsnerab Loe, aby w ego innemu złożył ży­
cz 3nia PapLżowi z okazji jubileiuzu.

B>zym. W debacie nad kwest ją defrauda- 
cyj-bankowych, oświadczył minister Giolitti, 
że rm d  bezwzględnie postępować będzie z 
winowajcami. Sprawiedliwość będzie jedyna 
dla rządu wskazówką. Utworzenie odnoćnej 
ankiety, byłoby objawem nieufności dla rrą - 
du. Rnuim w zapale sywem przem ó^ienir 
domaga oę kon‘eczuie ank sty Gdcrcalch.

zapytuje czy banki dają pieniądze na wybo­
ry. G ich tti oznajmia Izb ie , że do banków 
wpiywają już pieniądze i że ruch je s t  Dawat 
dość znaczuy. Dalsze posiedzenie Izby dzi­
siaj.

R zy m . Do ambasady hiszpańłkiej przy 
W atykanie przeznaczony p. M erry del V al, 
który już od lat kilkunastu spełniał z po­
wodzeniem dcplomaiyczne misje w Brukselli 
i w W iedniu. Newy ambasador me syna 
M gra M erry del Val, który przy O jcu św. 
spetnia csyuny urząd tajnego szŁmbelaua.

Rzym. Lekkia trzęsienie z:„mi dało się 
czuć wczoraj w pcludnie, tu ta j, ;ak również 
i w Neapolu.

Neapol. Z powodu niewłaściwego zacho­
wania się studentów, zamknięto tutejnzy nni- 
werbytet.

P a ry ż .  Buianżysta Millevoye zwraca uwa­
gę Izby, że korespondenci zagraniczni pra­
gnęli wmiebzać ambasadorów do sp.awy pa 
nam3kiej, oraz wmieszać w akcję cesarza 
Franciszka Józefa, którego nleposzlakuwana 
uczciwoBĆ jest powszechnie znaną. P ostępo­
wanie to ournżiło cały naród francuski, a 
rozsiewane pogłosk są kłami we. G dy obco­
krajowcy przybywają dc F rancji, należy ich 
pouczyć, że i tntaj wolność ma swoją gra • 
nicę.

R ibot dodaje, że obrażono am basadora 
rosyjskiego br. M ohrenhcm a, i zc rząd fran- 
cusKi 'n ie  mógł tego ścierpieć; rozsiewano 
ubliżnjąre wieści o cesarzu austrjackim , tó 
też wydalono korespondenta Rząd zaopie­
kował się przedstawicielem Rosji, i w danym 
razie weimie w opiekę am brzadora każd ięo 
innego państwa. Flouren- oświadcza, że wy­
cieczki przeciw M ohreuteim owi £ą wznowi i-  
nibm taktyki z 1870 r., kto a świadczy o ni 
skicn zamiarach, podjazdowej, nędznej walki. 
Rząd zmuszony jest naprowudi ló kontrolę 
w urzędach telegraficznych, a nadto wystąpi 
na drodze prawnej przer.w zagranicznym 
ajincjom  telegraficznym.

P a r y ż .  Izba ob-adowała nad tajnym fun­
duszem. Buianżysta Clichś przemawia prze­
ciw funduszowi.

O portunista Decnamel żąda od Delanaye’a 
pewnych wyjaśnień, iiuieniom niektórych o 
sk arżouych deputuwanych w sprawie panam- 
skL j. — Deiahaye odpowiada, że wyiaśnie- 
ni_ należą do mitiistra sprawiedliwości.

M onarchista Ramel zapytuje, czy rzeczy­
wiście postępc wanie sadowe zaniechauem bę­
dzie przeciw podejrzanym. —  Buurgeois za­
znacza w odpowiedzi, że eprawiedliwość jest 
niezawnłą i uczyni się to, czego ona wyma­
gać będzie.

M inister R ibot oznajmia, że istnieje spi­
sek auti-republikański, którego rząd strzedz 
się musi.

Bo kilkn prz imówienicch i poufnych za­
pytaniach i odpowiedziach, Izba przyjęła ta j­
ny fundusz 303 glosami przeciw i8 2

P a ry ż -  Obruńca Karola Lessepsa ttarboux 
eażądsl wdrożenia śledztwa przei iwko Flo • 
qnetowi.

Paryż. A ustriacki ambasador H oyot, o- 
świadozył n inistrowi Devellp, że n;e prote­
stuje przeciw zaszl/m  wypadkom. Develle 
wyraził ubolewań le z tytuln zaszłych n ’"po- 
rozumień i prosił am basadira , aby przedsta­
wił ks. Kalnoky emu, że prasa austrjacka za 
często i za uatt rczywie napada na Oarnott

P a ry ż . Bcurgeois posłał C assagnacW i 
świadków, za to, że ten ostatni rozsiewał 
wieści, jaKoby Bonrgeois był zawiałany w 
procesie pauamskim.

E la u s o n f iu rg . Paioja liberalna postaw iła  
kandydaturę m inistra H ie io n y m fe g o  na p o sk  
ao parlam entu,

R e ic n e jb e r g .  w  drugim okręgu w ybor­
czym wybrano du rady miejskiej 4 narodow­
ców i jednego lfberałs

P e te r s b u r g .  Grożdanin  wita rad śnie 
przyjazne usposobvnie Niemiec dla Roeii — 
czegu dowodzi przyjęcie carewicza w Ber­
linie.

P e te r s b u r g .  Graż lanin pomieści' w spra 
wie panamskiej eiernk. artyknł, w którym 
obraża osobistości zajmujące wybitne dyolu- 
matyczne stanowiska M inister spraw we­
wnętrznych udzieli! redaktorowi nngauę, a 
innym pismom przerL ł ostrzeże iia.

Na ’ta, wosk i t. p 01 ij i,:epako\vy z dosUwą 
natychm-astową loco Wiedeń 32 53 do 33.—; lniany 
u dostawa natychmiastową loco Wiedeń 20 75 do 
30,25; nafta flcrtdsaorfskiego typu z nalychmianowrą 
dostawą 16.75 Bo 17.—, gJicyjska otandaid Whita 
marki SKrzynstiego 16.70 dc 17.—; kaukaz ?a (finm.) 
j.7.75 do 18.—, amerykańska 19.— do 12.25; kanza- 
zfca (trjest.) iransito L8G do 5.—.

Kursa tekowskrs.
Z duia 26 styc2.iia 1893.

płacą żądają

za 100 rnbli 
za 100 mar.

W aluty 
RnbL p pierow e . . .
_far_i mjmfeckie . , .
20-to frankówka złota ,

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr im. wart. oprocz kimonu 

bieżącego.
4‘/j% galic. Ba.óm hipotecznego . .

b n 1 » ■ *fi /o ». „z 10%prem.
‘Wj°/o golię. Tow- kred. ziem.
4‘/i°/i) galicyjsirego banku krajowego 
5°/j Tow kr id ziem. Król. Pol ser.V 

za rubli'100, w rublach i kop. .
Obligacje 

(za .00 złr. im. wart. opróca kuponu 
nieżącego).

5°/0 galicyjsnie inćemnizccyjne . . . 
4u/0 jalicyjsKie propir.acyjne . . . .  
5°/0 komun, g a . Bankr kraj. I. Em
5% . . .  v  mmą m  pożyczki krajowej gabcyjs lej . 
4'7o Listy likwić. KróL P i)l. za r. 100

Losy.
Miasta K.-rkowr . . .

„ Słf" is ła w o w a ........................
Czerwonego krzyża ausbjaclne . . .

n v ■ , • • *
Węy. budowy tumu (Bazylika) . . .

123 -  
59 -  
9 60

99 50 
100 75 
108 50 
100 75 
99 75

102

124 —

59 50 
9 64

100 — 
lO.i 25 
109 — 
IW 75 
100 75

102 75

104 75 
96 25 
00 50 

■ O1 25 
100 -  

&H 50

23 -

19 -  
1 2  5U 
7 70

105 50 
97 25 

161 25 
101 75 
ICO 75 
99 50

23 50

19 50 
13 25 
8 10

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie yuchodzi od Re­
dakcji, która też za nią oapourieaziaino&ci nie 

przyjmuje).

DOM BANKOWY

Alberta Me.idesburga w Krakcwie
dwiaca awagn swjfcb P. T. Komitentów, posiadających

walory panstOT anstr. i węg.
na odbywającą się w tych dniach tylke do 

dnia 7 lu te g o  b . r .

konweinję rozlicznych gatnnków tatow ych, 
kiórą to k o n w e r s ję  pod oryginalnymi wa- 
runkam . bez doliczenia jakichkolwiek kosztów 

uskntteziiia. 70 2 ?

m m mu

50ll0 austr. Kenty pame- 
rówej (marcowej)

5°|0 węg. Kenty papier.
tudz.eż innych papierów, prze­

znaczonych do konwersyj

przeprowadza pod orygl- 
ualoymi warmikaini

zupełnie bez prowizji i Kosztów 
JA K 0B H 0 CH STIM

D03I BdNiCW T
w Krakowie, Ryuek gł. liuja A —B.

Zleceniu z pror.dncji u ikutecznia
u aj punktualniej. 79 1 4

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 26 stycznia.

Srand Hotel. K. hr. Łubieński z Warszawy. — K. 
hi. Łubieński z Krakowa. — B. Wnlf z Bielska. — 
J. Statzky z Pragi,

Hotel .Saski. Dr. S. Wołkocki s Jasła, — T. Ro 
manowicz. członek wydziału kr j. :e Lwowa. — J. 
Chomentowski z Podola ros. — J. D -benka.a z Lol. 
Jynr — ł Pressen z Milatyna. — S. tu , Tarnowski 
z gnb. Płockiej. — St. br, Siemieński z Pawliszowa. 
J. br. SidmibńsaŁ ze Słc. viny.

iiclei C.'e„jeń8kl. K. Z.iŁ '  \7iednia. — N. Mund 
z Wiednia. — L. Nowacki l Wróci iwka. — K. Kali­
nowski z Wrocławka. — Marja Bojanczuk z Wro- 
eławka.

Hotel „pod Różą" SL Mars z Wiinowa.— i '  S i-  
łączkowka z N. Sącza. — S. Mcszkuwski z Króle- 
sl wa Pol.

Hotel PolsKł E. Kazimierzowski z CzortLowa. — 
9 , Adamski z Piaskowej Ska y. — A. 'R°,ab z Weiss- 
kirahen. — E. Głęoocki ze Słotwiay.

H( lei Na. odowy. Ko. F, Kieta z Pugówkiej Wc i - 
Iz. Ghmieiewska z Olkusza. — J, Teiakowska.z Gdc 
wa.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 25 blycznia.

Produkty rulne. Pszenica na jesień 7.78 do 7.80; 
na wiosn. 7.6c do ' .61; na mai - czerw.e-. .60 lo 
7 61- i na wio snę 3.67 do 6.68; na m j - czer 
wiec 6.86 do t 87; Oukurydz? n maj - '■zerwit,-. 
5 06 do—. -  ; uWits na wierno 5.90 do 5.91; rzepak 
na slyczeń-kity 12.66 do 12.75; nowy rzepak ^1.90 
do 12. -  ; kalarepa na sierpień i luty locc Wiedeń 
 .  no —. —; ta  sierpień 1 wrzeJeń —.— do — .

Bydło. Za 100 kg.: Woły — do — ; owce 
28.— do 3 4 .- ; nierc gacizna 10.— do 52.—; smaioc 
wieprzowy lrajo,ry r be. nłką 58.- do 58 -50 sio u- 
na biała bez opakowania 46. -  do 46.50 łój 32.— 
do —.—.

Spirytus. Kontyngentowany 100.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 13.8l' do 14.05: na wic3nę 13.20 
do 13w0.

TutKi higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

1 fabryki

S. Wierusz Niemojewskiego
O R Z E C Z E N IE  

laboratorium chemiczidgo król. stał. m. Łio:'a

r.
i i
M© >
• s »  .

0  oo £

_ e e n -

3  1
•2 3M m

£■ »

L, 19148,1892.
Do pana 

Stefana  W ierusz NlemoJo ycM-flo
fabrykan>a tutek cygaretowycb 

we Lwow e.
Z polecenia Magistratu 2 dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadatem na­
de Many ph.ez pana papier cygareto 
wy oznaczony wodnym napisem „S. 
V/ Niemojowski" i zi lalazłem, że ta­
kowy ni 11 iwiera żadnych m właści­
wych s! ładników ’ tai pod wzglę­
dem wya„wanego procenta popiołó w 
jak i .Yydobywa^cycb się djo.ów od­
powiada zupełnie wuzelkim wymo­
gom dypeuijznym 
Z miejskiego laboratoijnm enemi 

cznego
Wiaziano w prei . im Magistratu 

Moc .dl 21 w. r.
Lwów d. °0 . a arce > 802 r.

D-. M. D. W"oy1oz t . ri
zaprzysięgły cL m i  miejski 1 sądowy.

b. r-

mw mca a
N 

O. ®
e  c/i 
< ' 

i.B  3:3_
Sr os 2Ch “
t "  1 
* *■

w i 03

o* »

i -
Do nabycia w sklepach S. W JiiBLIOJOW- 

akiego we L w ow e  Teatralna 3, Jagiellońska 
6. ,p K rokow e  Sukiennice 20, orar we Wozy- 
srkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ootrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego nnaełka tutek zaopatrz>>ncgo firmi,. 

8 W. Niemi ijr . jk l dołączą się powyższe orzeczenie 
Iabtratorjiiui cham. króL m. Laowa |
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Ocze­
kiwana A g sn d a  -  Bu varzi di; Bon t f a r c h ś  na rak 1 8 9 3 już nadeszła t t  KSIĘGRRHI KATOLICKIEJ Ora W S U W A  

MILKOKSKIESO w Krakowie. (Jena egzemplarza w eleganckiej oprawie 
1 z ł -  12 et., pocztą, o 25 centów więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Od w yrazu  zw ykłym  d ru k i m  
*  e t.,  t łu s ty m  d ru  dem  po 5- et, 
W m i n n  ceny ogłoszeń e t.

O sobo mająca prakiykę'z pierw­
szorzędnego sklepi j chlubne 

jwiadectwa, poszukuje nosr.Jy. 
Przyjęłaby także rrfejsce kasjerk.i 
Drze--aćnie w Krakowie. W .ad . 
mość u Vynej Tomczyńskiej Jasło
T rzy pokoje z kucbnią z przed­

pokojem, z piwnicą na par ■ 
terzt od lg c  kwiel nia do najęcia 
pod Nr. 1, uiica Cza.-nowiei iLa 
naprzeciw iabryki cygar; wiado 
mość u stróża w tym don n.

B ona Polka, umiejąca krawie- 
czyznę, poszukuje odpowie­

dniego un..jszczcnia. Może także 
uczyć dzieci. Adres ul. św. T o­
masza Nr. fi, w mieszkaniu T. 
Bielikiewicza.
P a ”ce 'a  blisko pluntacyj poło­

żona, do spr.e^ania. Wiado­
mość u ,/łaściciela frzy ui Kar- 
mebcEiej L. 20.__________ 43 2 4
J eden pokój na doi i w oAcyrie 

do wynajęcia. Małj R ynek-ka- 
kołajska Nr. 1. 44 2 ?

□ o k ó | dużv na T-em piętrz., z o- 
* sobnym wchodem z me’nam' 
lob bez, a  ua żądanie usługą 
i całem utrzyn.amem dla osoby 
loDiącej '.spokój, jest do wynaję­
cia donn 1. 15 przy ni. Kar­
melickiej. Wiadomość tamże, I 
piętro od fron*u.._________ 11 P j

P
o sprzedania futio podróżne, 

uicdż\/iedzie, ulica azewoaa 
Nr. 16, piętro I, między 9ią a oą 
popołudniu. 31 3 4

•MMMMMI

D HSki dę 30’ve -óż-.r grubości 
i długości po 90 ct. za stopę 

sześć loco K uków  sp.zeddje 
lib riśż  poczta Łapów*" 4 C

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  

‘ S E Y S ^ R T F A  i  C Z A J K O W S K I E G O

w i e
wyszło' i jest ao nabycia we wszystkich księgarniach

S t a r o i a y t n y  T S ^ i p t
pod względem

historji, religji, cywilizacji i obyczajów
przez W .  as "*0V". J ,

Cena egz. oprawnego fi 3  — z przesyłką pocztową s .® 5 . •  
i M M W M W M i M M i r i M r a n M n N M M M M )

10 3 3

0
ecba młodn poszukuje miejsca 

gospodvni na prowincję do 
mniejszego domu lub na plebanją. 
Oprucz prowadzenia gospodar­
stwa, posiada także kra wieczyznę. 
W iadomość: Kraków, Rynek gi. 
Nr. 10, i p. w podwórcu, j . K.
M ło d y  nTawnik , nie mający 
" I  z r ik ą l pomocy, będący w 
kryhrcznem położeniu, poszukuj0 
jakiego zajęcia lub lekcyj pod 
wszelkimi warunkami, ^asar.we 
zgłoszenia pod literami: K K. K 
Poste restante Kraków. 22 4 ?
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B E Z  B L A G I !

NAJWIĘKSZA ®Y?ÓR 
fo r te p ia n ó w , p ia n in  

i  n s h a r n i o n i j
!w składzie fortepianów

Jana M t u s

KORDECKIEGO
w Krakowie,

ulica ś- Anny, (hotel Ylctoria
Sprzedaż. Zan iu.ni W ynajem . Ceny bezkonkurency jne . 

Przy odpowiedniej gwaiancji daję każder.,u na raty. Pi ce­
nach sprzedaży na raty olloza 8lę odpowiedni procent, gdvż każdy 

rozsądny i rosciwy zrozumie tego legalną potrzebę.
B 3 _ , e Ł & X !  ' M

NA 03ECNY SEZON JESIENNYJ ZIMOWY. "W g
P in B W  SZOHia^DNA JPOLSoCA P  \BB,YKA HĘKAWIOZEK.

A u t c u i  M .  M i r K i e w i c z

w K rakow ie, F ilja : u l. Grodzka, 1 .31 . Fabryka: ul. M ostowa, 1. 1.
Puleca zawsze w wielkim wyborze:

Maga»/n lękawiozek speo.*alny0ii glacć, auńiiLich, jelonkowych, 
un i ann&wych, jedwabnych, nioii nych. Band łże rujtiiro-.rn, pa­
ski damskie, podwiązki, toreoki podróżne, portmonetki, mydełka 
W ielki wybór kraw atek, srelek ram ow ych i różnych potrzeb 
ręi-awiezniozych. Pantofelki pokojowe, prntofolki do ginma- 
aty'*-! i parki gimna ityczne, rękaw ce do izermierki. W ykonuje 
pranie rękawiczek bardzo szybko i tanio po 10 ont. od pary. 
T>la p. p. Knpoów Lrma dostarc” i Hurtownie w w eik im  wy­

borze po cenach Labrrcznyoh. 104b

FRANCISZEK CEiuBRONOWICZ
m a js te r  sz e w sk i

w Krakowie, ul. św. Toi łasza 1. 21, filia ul.
Flot janska 1. L5, 044

poleca t. diborow ym  zapasie

o f o u w ? e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3  złr. ct., męskie od złr. 
8 5  ct., iuty od O złr. 5 ‘> ct. i wyżej sto ­
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re­
paracji onuwi i męzkie, damskie i xal isze.

Specjalny skład artykułów treści religijnej, obrazów św. i Ksią­
żek du nabożeństwa.

K A ZIM IER ZA  Z A J ą C Z K C I S K I E C C
ood „Aniołem11, plac Marjaokl 8.

polec? f brazki na kolędę 1L ct za 100 sz.. z Dzie nąfkiem Je­
zus w żł idku od 55 ct. z_ 1.i)0 i wyżej, 'tolrrowe atłaiern ubie­
rane, malowa.d na imitacji kości słoniotyej, n a  koronce, pod 
wypnkłem srkłem ,v ramkach owalnych, szopki obrazkowe 
s '-ła-i"ne i i, cf nalepianki do żłóbka, aniołki, drzewk . i  g  d 
oraz książki do nabożeństwa na pamiątko u li dzieoi 1 star­
szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na lamy, 

przyjmuję ol razy do oprawy.

| Bardzu ważne dla Panów!
Z powodu krótkich dni w tej porze, urządziliśmy w skła 
dzie naszym świniło elektryczne, które umożliwia rozpoznać 

kolor i jakuść towarów jak w dzień

F IL IA  W m D EŃ R K A
E e i l m a n a  K o i i n a  i S y n ó w
S U U E E u  M Ę S K I C H

ul. Grodzka, I. 9, I. p
poleca w doborowym zapasie 5

Pftletóty, Okesterfildy, Kfiserroki, Menżykowy, 
Szlafroki, Ha-w eloki, ubrania marynarko we, źakic- 
żowe, salonowe i franowe, Spodnie kamgp,rnowe, 
Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
wybór nbrań dzieoinnyob p&dłdg najnowszego 

fasonu.
p o  o © jo a o t a .  f t z ł j r y o z z i y o b

Z r=zanowaniem

T L e i l w a n  K o b n  i  S y n o w i e ,  
ulbr Grodzka, L  9, I. piętro-

01,łnr|iT  i i ■ Ct 0 1 w Wiednia, w Krakowie, ul Grodzka 1. 9. 
u A ld U j lid u / l: Przemyślu, we Lwowie, ,«j Czernlo-
wcach w białej ;Bielsku), w Opawie, w Pilżnie w Tarnowie, I 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu

K o r z y s t n y  i n t e r e s !  j
ooc rc cx3Dcx3crccc3ocxxi«3iorr3cx3CŁQarjaaoaacx3r.
3  
3
a  ____  ___  ______________o •/ «/ n
j i  D o  w y d z ie r ż a w ie n i a  o d  1-gc K w ie tn ia  1893  P R O -  3  
Q  P IIT A O JA  z b a r d t o  r o z w in ię ty m  h a n d le m  w  R a j-  □  
§  ta ro w ic L o b  p . K i u k ie n iu e ,  p .a o ja  t o l e i  “W y L o ty . §  
O Z g ło s z e n ia  d o  15-go  m a r c a  b .  r .  p r z y im n je  ^

0 05 3 4 Z a r z a c 1 g o s p o d a r c z y .  O 
c r a 0 Q D O c a a c c n c ,3 3 O o i r 3 i c c a o D r c a a o o c 3 t 3 a t x 3 C J O

Pierwszy parowy

A M E R Y K A Ń S K I  M L Y iN
fio bśoi i | i f z M  niielonycli

założony w roku (891
w  K lim k ó w ce ,  p. R y m a n ó w .

Fabryka zbudowana weałuy najnowszych wymogów te ­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze patentowane apa­
raty, maszyny etc., labdratorjum chemiczne; —  oświe­

tlona elektrycznie.

Wyrabir. wszelkie gatunki n aw ozów  fabrycznych, t. j. 
mąkę Kościana surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę iogową z fosfory Iow 
żwili Thomasa etc., iakoteż tłuszcze, oleje i inne arty­

kuły zakres przedsiębiorstwa wcnoazące.

Worki i plomby z m arką ochronną y|-( i firmą St. 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi. rebione na w ła­
snych polach, można ogladać w różnych porach roku. 
Na dunoszących o pr/ybyciu konie oęaą oczekiwać na 

stacji Rymanów.

CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I 0PLATNIE

Na wszelkie zapytania odpow ada się odwrotnie.

Zarząd dóhr Klimkówki.
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów.

Sprzedaż nafty.
N ajlepszą  n ieeksp lodu jącą  r a -  
i'tn z l-iifiuerji T ib ie lia  i Sk rzyń- 
sbiego z L ibuszy spr edaje 85- 
ie tin  w e ie ran  z r .  1831 i 18G5.

Wobec konkurencji, nie mogąc 
dać sobie rad j, poiecs względom 
Szanownej Publiczności swój to 
war, spodziewając się łaskawego 
z jej sirony poparcia, mogącej 
tym sposobem orzyjść w DOniuc 
s*eranemu, a zasłużonemu czło­
wiekowi, który chce pracować i 
nie być ciężarem społeczeństwa.
0  dvbio(‘i to w aru  może sic ica- 
żdy przekonać. Na składzie znaj­
duje się również mydło, krochmal
1 świece w najlepszym gatunku 
i po przystępnych cenach.

Ulica Sław kow ska I. 2.

M ik o ła j B ra c k i .

S tara  m o n e t y
polskie (numizmaty) w całej ko­
lekcji lub pojedynczych stzukac i, 
wzory moi ec Zagórskiego, zde­
fektowana Kroni <a poiS ta“ Biel­
skiego, niekomple1'" !  Encyklo 
pertjr duża 0 i 6elbrrndu, są ta­
nio do odstąpię,-iń. WiaGom„.ici 
udzieli: L. Górski, GrzegórzKl 31.

i ia s a H B IS E ilia

Pierw sza Ifoncesjonowabd a  

s  nauczycielka tańców

$ KAROLINA WITKitY j j
udziela lekcyj we g 

^ 'w łasnym  lokalu, wM 
g  pensjonatach i do- ji  

mach prywatnych. M 
Ulica Grodzha i. 35, »  
1083 I piętro. 20 201 i

Oo sprzedania
pod bardzo korzystnemi 
warunkam i r e a l n o ś ć  
z placem frontowym 
pod budowę, przy g-ió- 
wnej ulicy, w mieście 
Krakowie. Bliższa w ia­
domość u p A d o lfa  
Schereraj, u lLa Szpital­

na Nr. 6. so 1

PRALNIA PARYZKA!
zaop atrzo na  we w szelkie ulepszenia.

W  K R A K O W IE  
przy ul. P osalsk iej N r. 19.

Poleca się P. T. Publiczno­
ści, iż przyjimąe du prania wszel­
kiego rodzaju bieliznę, suknie, ko­
ronki a mianowicie: Koszula bez 
kołnierza i mankiet 10 ct., koszu­
la z mankietami 14 et.., od koł 
nierzyka b ct., od pary mankie­
tów 4 c t , firanek para od 50 do 
60 cl. 1106 28 30
Dla Pp. studentów i wojskowych 

oeny znacznie zniżone 
Powierzoną robotę wykonywa 

się jak lajstaiauniej i punktualnie, 
na żartai;ij w i2  godzinach.

Pulecając się nadal łaskawym 
wzglądom zosfajęz szacunkiem

Marja Wojciechowska.

TY'.K0 PRAWDZIWE

granaty w oprawie, 
am etysty, m o łd w ity  itd .

Wzory z wystawy w Pradze.

F erd y n an d  Hofaiann,
K ra k ó w , u l .  B ro d z k a , 2(>.

^  e )  Z dniem 
^  ©  pierwszego Siemnia roku l39!-87Hgo
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pidnina mo- v  

Jeuo składu 5%  pu.iiżej ten fabrycznych i zadowahnam się 
pe8ztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Źb tak je s t r Ze- ^  

ozywlście o tern można się łatwo przekonać przy pomocy iużto zniesie- 
Ula się wprost z fabryką, które każdemu jaknajebętniej ułatwiam, juźto cen- . , 

nlków 1 książek rachunkowych, które wszystkim z ca ła  gotowością Mokaziję. — 
Częścią reszty, k tóra  mi ^  pozostaje od fabrycznego ra ­

batu, opłacam wszystkie k o - ^ ^ B H H H H B ^ ^ s z t a  przewozu danego narzę-’ 
dzia muzycznego od fabry ^  -  _/.T J  ki aż  do m.ejsca przezna

czenia c)  Na żądanie wy 
nina ze wskazanej mi fa- 

za.iym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 

I sztowałby 430 z*r — 
odstawiam aż do ^ar- 

'  wszystkie nowe, nawet
\ muzycznb mojego ekła- 

od z łr . 300  1 pian.na od 
■ 20 letnią- e> Każde na- 

u mnie (albo w moim sk ła  
fabryce za moim pośredni-

SKŁAD

F O f m p i i K o w f  
3 D A B R V i'  L S K| E J 

K R Z Y S Z T O F O R Y

m im

8ył ai.i fortepiany i pia- 
bryki w prcit pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu 
nr, moim ekłaezic; ka- 
który (n p. w Wiedniu) 
faórycb 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarno’va) ko- 

sprzedaję za  złr. 380 
f  now? bbzpłatnie d )  Za 

najtańsze narzędzia 
du (a  więc za fortepiany 

z łr . 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
ctwemj przyjmuję napowrót

1
w tej samej oenie, v  lakiej je sprzedałam I wymieniam aa inne, jeżeli ktc tegc za 
 ̂ żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupne, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na raty  icnoclaźby po IP z łr  mibsięozniei oio żądam za nie ani centa 
więcej, juk sprzedając je z ł . gjtćwKę 3 }  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymien.am za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

oośiediilczę zupełnie hezintere- 
sowmie. ^

w ydaw ane nakładem

J O Z E F A  b l k i ń s k i s g o .

) . B"oń n iew ieśo ia , k o n . w la n c ie  z niem tuk. 3 0 <t.
2 Zw pozw oleniem  ła sk a w a  pani 1 kom. w 1 

akcie z francusk. (Lshiche) ........................40 „
3 Ł ap k a  ne m yszy , kom. w 1 akcie z frano. 30
4. Parta a p ik ie ty , kom w 1 akcie z fr. (Fournier) 40 |
5 T ak ie  w szysżkie, kom w 1 akcie z fraiio. 30 n
6 M onogram , krato chwila w 1 akcie Antoniego 

SiemaBzk, ........................................................ 40
7. U dok-ora , fraszka scen w 1 akcie W„*aJ.

hr. Ki>ziebrodzkiego . . . .  . . . .  40 „
8. P ro m y k  słońoa, kom. w 1 akcie Franciszka 

D r m n i k a ............................................ 40 „
9. K e rtk a  w y cię ta , kom 1 akcie M. Dzików- 

skiego-Cham i k i e g o ......................... 4u „
10 Jam  b o ga ty , drobiazg dram w i  akcie Wład

Male&zewskiego...................................40 „
11. N ie doje obali, kom w 1 ak< ’e St. Gruybnera 40 „
12 P rz e s tro g a  ciooi Zosi, drobnostka dram. w 1 

akcie, wierszem, Wlad Cabowski ego. . .  40 „
13 W igilje św . A ndrzeja , sztuka ludowa w 1 

akcie F r, Domnika, z.muzyką M. ŚWierzyń­
skiego ............................ ....  . . . . 1 żłr — „

Pod .prasą:
14. Bonuś prezesem.

Oo nabycia we wszystkich znae^niejszycb księ­
garniach kraj. i zagnuicz. lub wproHf u W ydawcy, 

Kraków, ul Karmelicką 15, I piętro.

0  m
a  U l '

1 m
kupuje.Ja po gruntownej 
naprawie sprzedaje po 
um iarkowanych cenach 
z o d p o w ie d n ią  g w a ra n c ją

irans. Radomski
m e o ł i F t r J.r l i ,

i  a rabow ie, n i  F lorjańclia 26.

Korzjsinyinteres!
S K Ł A D  P A P I E  R O

w pełnym rozwoju,
w  w iększem  m ieście  p ro y e u -  
c iona lnem  do odstąpienia. 
G o tó w k a  p o trz e b n a  do  ob 

ję c ia  z lr  S D O T ^  
W iad o m o ść  w A d m . „ K u -  

r je ra  P o ls k .“ 44 4 10

Kurs walut 
i papisrćw warćuściowyclr.

Kralaho, ania 26 stycznie.

Waluty .
R uble rosy jsk ie  pap ierow e za 1 0 O .................
M arki niem ieckie za 1 00 ......................................
20to f r& n k ó w k a ............................................. -  • -
D ukaty c e s a r s k i e ...................................................
R uble s r e b r n e ..........................................

P ap iery  w artościow e-
Listy za staw n e

za 100 ztr. im . w art. oprócz kuponu bież.

47a% lis ty  zastaw , gal. banku  h ip ....................
5% n » n n n ..................
5%  n n » 1» „z 10% prem .
4%  lis ty  zast. gal; to w. kred . z iem s. iń-eokr.

„ „ „ . „ . ■; tu i -  •
n n n  n B 5(5 1. .

V/f/o» n • . i.
i l/$ ó  lis ty  zastaw ne gal. banku k ra jów . . . 
15% listy  zakładu  k red . z iem sk . w  likw id . . 
5%  lis ty  zast. to w. k red . z iem sk. K róL.Polsk, 

Ser. V. za 100 rub li im . w art., oprócz 
kuponu  b ież. w  rub lach  i kop ....................

Obligacje
(za 100 zlr. im . w art. p rócz kuponu  b ież.) 

5 %  G alicyjskie obligacje indeinnizacyjno  . . 
4o/0 „ „ p rop inaey jne  . . .
5%  O blig. kom un. gal. banku  kraj. I. em . . 
8% „ „ » . . »• . ■ 
4%  Oblig. pożyczki k rajow ej g a l . .................

4Va% . * » ' » .............
n w ”

4%  L isty likw idacyjne K ró les tw a po lsk ie ­
go za 100 rub li im iennej w arto śc i oprócz 
kuponu bieżącego w rub lach  i kop . . •

Akcje
(za sz tukę  oprócz kuponu  bieżącego). 

A kcye galicyjskiego banku h ipotecznego . .
„ kolei K arola L u d w ik a ...........
„ n Lwowsko-Czerniowieclciej . . .

Losy.
Losy m iasta  K ra k o w a ..........................................

„ n S t a n i s ł a w o w a .............................
n czerw onego krzyża au s tr ..........................
„ „ „ w ęgierskie . . . .
„ „ „ w łoskie . . . . .
„ węg. budow y tum u  (Bazylika; . . . .

plaeą
zlr. cŁ

123 — 
59 — 
9 55 
5 55 
130

99 20
rdereg
10ó ’ ó 

97 25 
95 50 
95 23 

1C.' 70 
IKSfl

100 50

101 50

104 50 
40 3U 

■m £>') 
101 - 

13 50 
99 30 

’04 —

98 50

310 —  
218 —  
252 —

23 50 
10 50 
17 50 
12 —  

13 -  
7 50

?.ddają

z lr  ct.

124 50 
59 50 

9 65 
5 65 
14'J

10 0  —  

101 75 
1U9 —i

96 25 
1 0 1  §0 
100 60 
10150

102 50

105 50 
97 30

101 —
102 —

99 50

221 - 

25)-

24 50

18 30 
1 3 -  
14 —
8 25

Cennik lw ow skiej Izb y handlow ej.
L w ów , dnia 24 stycznia.

Akcye galic. banku  h ipotecznego . . . . .
5%  listy  banku  hipotecznego .  .................
0%  „ „ „ Z 10% prem ja .
W /o. .  .  ................
47a%  lis ty  galic. banku k ra j..............................
4%  b s ty  gal. to warz. k redy t, z iem sk. 4-11..
w / o .  .  ■ 3 - - •
W  , „ .  .  501-•
Gal. obligacjo indem nizacyjne . . . . . . .
Gal. obligacje p r o p in a e y jn e .............................
4y„%  obligacje pożyczki krajow ej gal. . . .

Kurs niełdy w a rsza w s kie j.
W arszaw a, dnia 24 stycznia.

5%  lis ty  zast. tow. kred . ser. 1 .....................
5% . » .  . .  II Ą v ■ ■
4%  n likw idacyjne K rólostw a P olskiego  .
5%  „ zast. m iasta  W arszaw y se r. 1
9>/0 „ „ „ .  .  ' -

Ku rs giełdy w iedeńskiej.
W itdeń , dnia 24 stycznia. 

Renty.
4a/jo% ren ta  p a p i o r o w a ......................................
W/10%  n s reb rn a  .........................................
4%  „ zło ta a u s t r j a c k a ..........................
5%  „ papierow a a u s t r j a c k a ............
4%  „ zło ta w ę g ie rs k a ..............................
5%  n papierow a w ę g ie r s k a ............

Obligacje.
6%  obligacje in Jem u izacy jne  galicyjakio . . 
4%  „ « w ęgierskie .
4tya% obligacje pożyczki kraj. galic. . . . .

T3 r n ił * * * *
Listy zastaw ne

3%  L isty  d łużne p ren i. au str. tow, kre 1. 1&80 
W  „ .  „ „ „ „ 1SS9
5%  listy  za st. gal. banku  h ip . z 10°/„ prem .
4m .  .  „ „
G°/o lis ty  ' ki. k r“d. ziem . w Krak. w likw. 
4% lis ty  zast. gal. iow . k red . z iem sk. 411. , 
%Vo„ n „ n n n . . .

" /o  n „ „ .  „ „ £61- •
W %  listy  k.itkt. gal. bauku krajow ego . ,
4Vs7 o „ „ austro -w ęg . banku  . . . .
4 %  n i, n „ • • - .
ł%  lis ty  d łużno p rem . w ęg. banku  h ip . . .

płaca

złr. ct

338 — 
10080  
108 —

98 30
99 -  
n4 50 
UU 40 
9 4 -

10480  
94 70 
98 25

ru b . k.

zlr. ct.

97 75 
97 4U 

liU 10
luu 63 
H-3 60 
100 50

106 —
94 40 
48 25 
92 35

112 50 
109 75 
108
98 35

101 u0
94 50 

10U — 
94 -
Q° _

100 50
99 70 

126 25

żadają

zlr. ct.

101 50 
108 70 

99 -  
99 70 
95 20 

100 30
94 70 

105 50
95 40 
98 95

ru b . k.

10215  
101 75 

99 25 
lun 30 
101 63

zlr. ct.

)7 95 
97 60 

116 30 
106 85 
ij.3 30 
100 70

105 4 5 
95 40 
98 75 
92 M

113 50 
I lu  -o  
108 >0

98 85 
107 -

_
100 50 

95 —
99 50 

lu l  50 
100 20 
126 73

Priorytety.
4%  prio ry tety  kolei pulu. F erdynanda . . .
4%  „ „ koszyce-bogum iu  . .
4%  „ „ Lw ow .-Czerń, opc lat. .
4%  „ „ ■ nieupod.
3%  „ * południow ej . . .. . . •
4%  „ ,  w ęgiorsko-galicyjakiej .

Akcje.
Akcje auglo au s tr . banku . . .  IdO zlr. 

„ w iedeuak. banku związków. . 100 „
„ au s tr . zakładu k redy t, ziem. BO -n 
„ au s tr . zak. kr. d lu  han d . i pr/.m . 1(50 n 
t, w ęg. banku kredytow ego . . 200 „
„ galic. banku h ipotecznego . 200 ^
„ au s tr . banku  dlu krajów  kor. 200 „
v au stro -w ęg . b a n k ................. 000 n
n U n io n b a n k u .............................  200 n

Akcje kolei A lb re c h ta ....................   . 200 „
A lfó ld a .............................  200 B

„ „ północnej F erdynanda 10G0 n
„ „ K arola L udw ika . . 2(0 „
„ „ Koszyce Bogum in . . ^00 „
n „ Lw ow sko-Czorniow ieck. 200 „
v n państw ow ej ......................Ó.00 „
„ południow ej . . . . .  200 „
n 75 w ęgiersko-galicyjskiej . 200 „
„ „ węg. półn .-w schodn ie j 200 „

Akcje górniczo Alp i no M dntan . . .  100 n 
„ tureckiego to  w arz. ty  ton  iow. . 200 fi*.

Losy.
Losy państw ow e z r .  18*54 po 

1800 
1860 
1804

„ węg. p rem . z r .  1870
.  r°eul- Cisy ...................

„ a u s tr .  reguł. D u n a j u ................. ,
B m iasta  W iednia z r. 1874- . . .
n serb sk ie  100 fra n k o w e .................
v tu reck ie .............................................
v wę.g. budow y tuinu (Bazylika) .
„ kredytow e z r. 1858 .....................
p m iasta  K rak o w a .....................
„ czorw onego krzyża auslrjack ie 
„ » n w ęgierskie .
n R u d o lfa ..............................................
„ m iasta  S ta n i s ł a w o w a .................

Waluty
D ukaty casarsk io   .................................
£0 frunków ki .  ....................1 . .
F unty  sz te rling i angielsk ie . . . . .
Marki niem ieckio . . .  .....................
R uble p a p i e r o w e .....................................

250 złr; 
500 „ 
100 „ 
100 n 
100 n

płacą iądajll
złr, zlr. ct.

99 __ 100
94 25 95 25
85 — 85 50
V: 50 95

156 — 150
94 40 95 —

149 25 149 75
113 75 114 75
364 — 364 50
312 75 513 25
308 25 358 7 i
340 — —
224 10 224 60
982 — 987
237 — 237 50

93 75 94 50
200 25 900 50

2800 — 2802
217 — 217 50
182 25 183 50
244 — 245
295 5u •8B4 50

97 25 '97 75
199 50 200
197 — 197 30

66 50 66 90
172 25 17 2 75

141 __ 141 50
144 20 144 50
155 60 luó 75
185 50 186 50
144 75 145 25
137 JU 153 50
122 7 d m 50
161 75 162 50

38 — ń ń 50
44 7 0 45 20

680 7 20
189 75 190 75

24 — 25 50
17 50 17 90
11 12 20
23 50 24 50
30 -- 32 —

5 67 5 69
9 52 9 54

l i 95 12 __
5£ 02 59 07

119 25 119 50

C k. auFtr jacK ie  Koleje p ań s tw o w e .

W Y C IĄ G  Z ROZKŁADU JAZDY
■ w a ż n y  o<t 1  m a j a  1 8 4 ) 3  r .  (Czas srodkow o-europejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.

7-03 rano 7. Krakowa 
7 11  n z Podg.-P ł.

8-00 rano  z Krakow a 
8-10 „ 7. P odg .-P ł

10'30 pop. 7. Krakowa 
10*40 „ zPodg,

do Lwowa m a połączeń, w Tarnow ie do S tróż 
i N. Zagórz.a, w* D ębicy do Rozwadowa i 
N adbrzezia. Od 25 czerw ca do 15 w rześnia 
ma Lakże połącz, do Orłowa przez Tarnów  
i bez zm iany wagon, do M szany dolnoj (R ab­
ki, Zakopanego) przez P odg .-P łasz. (080b.)

f do Podwołoozysk m a połączenie w Tarnow ie 
, ~  ̂ Rzeszowie do Jas ła

do Chyrow a,

( do Podwołoozysk ma połączenie w 
fcow aI do O rłow a i K oszyc, w Rzeszów 
g . - r l . l  i N. Zagórza, w Przem yślu do 

\  S try ja  i S tanisław ow a, (oaob.)
0*20 wie cz. z Krakowa
9*28 7. Pod

o w a / do Suoiaw y przez Lwów m a p o łączen ie’ w 
- P ł . \  Rzeszowio do Ja s ła  i iN. Zagorza, (poap.)

10*55 noc. z K rakowa 
11-05 „ z P o d g .-P ł /

5'50 pop. z Krukowa /  
Q‘0O n z  P o d g .-P ł . \

do Podw ołoczy8k m a połącz, w  Dębicy do Ro­
zw adow a i Nudbrzeziu, w Jarosław iu  do Rawy 
ru sk ie j, Sokala i B ełzca? w P rzom yślu do 
C liyrowa, S tanisław ow a i S try ia . Od 1 lipca 
do 31 sierp , m a w Tarnow ie połącz, do O rło­
wa. (oaob.) 

do T a rn o w a  m a połączenie w Podgórzu-PIa- 
szowic do Żywca, (oaob.)

1-00 pop. « Krokowo } fl0 W|B, |oz|(| ^ J « s M
1*15

8-60 r a n o -4K rakow a ( io  h u r ia ly n£ Pr7;c7- S u?h t .  N»« i’nC2-'„,N-
o*'ns I Zagórz, m a połączenie w  Kulw arji do Wa-
n.fjo ” i m <  dowie i B ielska, w S uchy  do Żywcu i Zwar-
9-15 n ypnrl n r7Hł’ l don iai w  Łiączu do O rłow a i Koszyc,

n * d ‘ \  w Zagórzanach do Gorlic, (m leaz.)
7-05 wiecz. z K rak o w a /d o  Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 

1 górz, mu po łączenia w  K alw arji do W ado-
| wic, w Zagórzanach do Gorlic, w  Jaśle do
L Rzoszowa. (m leaz.)

it.j

7-20 n zo Zw ierz.
7’25 B z Podg.-P ł,
7‘3I B zP o d .p rzs l,
4-40 rano z Krakow a 
4‘55 B zo Zwiorz,
5-00 „ P odg .-P ł.
5'OG B P od g .p rzs t.
2 15 pop. zK rakow a 
2-30 „ ze Zwiorz.
2-31- „ z P odg.-Pł.
2'40 „ P odg .p rzs t.
5 50 pop. z Krakowa 
0-05 „ z Podg.-P ł. 
ti‘l l  „ zP od .p rzsl,
8*00 rano  z K rakow a 
8*13 n zP odg . -P I.
8*19 „ Pod. przst.

K O L E J  
O d c l i o d i ą  z X r a k o - v a .

C IO rano  do B iolska, Żywca, Głuszyn,i, B erna W rocławia, W ar- 
szaw y W iednia (osob.).

G'40 rano  do Biel ka, Żywca, C, ai zyna, Berna. W rocław ia, W ie-
dn ia  (posp.)

9-25 rano  do B iolska, Żywca, Cieszyna, B em a, W rocławia W ar­
szawy, W iednia (osob.).

3*05 popoł. do B io lska , Żyw ca, W adow ic, C ieszyna, W iednia 
(osob.).

6 0 8  popoł. do Oświęcim a. Gliwic, W arszawy (osob.).
10*— wiecz. do Borna, W rocław ia, W iednia (posp.).

do Oaw lęolm a (m leaz.)

do Żyw oa  (oaob.)

r do Chabów ki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. K ursuje tylko od 25 czerwca do 15 
w rześnia, (posp ieszny).

Prz y jazd  do K rak o w a  lub P odgórza .

4*50 rnno P odg.-P ł. 
5*00 _ Kraków

z Podw ołoczy8k m a połączenie w  Przem yślu 
od N. Z agórza , w Rzeszowie od Jasłu, w  
Tarnow ie od 1 lipca do 31 s ie rp n ia  z Ko­
szyc i Orłowa, (oso b .)

b-H rano P°<JjJ-PL \. z Suozawy przoi Lwów. (pn.p.) 

{2*15 pop. P odg .-P ł. 
2*25 „ Kraków

8*09 wiocz P odg .-P ł.J  
8*20 „ K raków 1

9*34 w nocy P odg .-P ł.J  
9*42 „ K ruków

8-55 K raków

7*58 runo Podg.-Pł, 
8*18 „ Kraków {
7*00wiocz. P odg .-P ł. f  
7-15 n K raków  \

5*40runo P od g .p rzs t. ( 
5*40 „ P odg.-P ł. J
5 50 B Zw ierzyn. |
6 05 „ Kraków \

3*49 pop. Podg.przst. f ‘
3 5 5  „ P o d g .-P ł. J 
4*00 
4*15

zo Lw ow a m a połączenie w  P rzem yślu  od 
N. Zagórza, w Rzoszowie od Jas ła , w Dę­
b icy od Rozwadowa i N adbrzezja, w T a rno ­
wie od Orłowa i M szany dolnej, (o so b  ) 

z Podw ołoozysk  m a połącz- w  Przem yślu od 
S tanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza, w Pod- 
górzu-Płaszow io od 25 czerw ca do 15 wrze­
śnia /.M azany dolnoj, Rabki. Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany w agonów , (oso b .)

Z Podwołoozysk mu połącz, w P rzem yślu.od 
Ii usiały nu, S tanisław ow a, S try ja  przez Chy- 
rów, w Jarosław iu  od B ełżca, Sokala i Ra­
w y ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , w  Dębicy 
od Rozwadowa i Nudbrzozia, w Tarnow ie 
od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.) 
T a rn o w a  ma w Podgórzu 
czunie od Żyw ca, (osob.) 

z W ie liczk i m a połącz, w Biorzauowie do Lwo­
wa. a w  P odgórzu-F laszo  wio do Mszany 
dolnoj od 25 czerwicą do 15w rześ. (m iosz.)

z W ie llozk i m iipołącz, w Podgórzu-Płuszow ie 
do S uchy, N. Sącza i N. Zagórza, (m iosz.)

z H u s ia ty n a  przez Cliyrów, No\ry Zagórz, 
Nowy Sącz, S u ch ą , m a połącz, w Jaśle  od 
Rzeszowa, w Zagórzanach' z G orlic , w  N. 
Sączu 7. Orłowu i Koszyc w  czusie od 1 
lipca do 31 s ierpn ia , (m lesz.)

H u s ia ty n a  przez S try j, N. Zagórz, N. Sącz, 
S uchą, m a połącz, w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Z agórzanach *z Gorlic, w N. Sączu z O r­
łow a, w Suchy od Zw ardonia i Ż yw ca, w 
Kalw arji od B ielska i W adowic, (m iesz.).

41 ran o  Podg .-P ł. f  z  T a rn o w a  ma w Podgórzu-P łaszow ie połą-
\  . C2

z O sw lo d m a  (m io sz .)

Podg.-Zwiorzyn.
K raków

10*12 ra n o P o d . przst.'
10-18 „ Podg.BI.
10*22 „ Zw ierzyn.
10*37 „ Kraków 
8 5 3  wiecz. Pod. przst.
8*59 „ P odg .-P ł.
9*07 n Zwierzyn.
9*22 n Kraków

8 ̂ 4ranoPodg. przst,  ̂z 2yWOa ma w Kulwarji połaczenio z Wa-
8-55 ;  Rrakóy- ' ) p i c a m i  Cosob.J
7*58wiecz. P o d .p rz s t\  z Mszany do lne j, Chabówki 
8 0 4  B P odg .-P ł. > R abk i, kursu je  tylko od 25 czerwc
8*20 Tf Kraków  )  w rześnia, (osob .)

10 ct. nabyć
m ożna n a  i

(Zakopanego) i 
5 czerwca u o 15

R ozkład jazdy  w form acie kieszonkow ym  po 
. w szystkich stac jach  kolei i u  konduktorów .

P Ó Ł N O C N A .
Przychodzę do Krakowa.

6*45 ran o  z Berna i W iednia (posp.)- 
7*33 rano z W arszawy (osob,).
9*44 rano  z Bielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, B erna , W rocła­

wia, W iednia (osob.).
5*-- popoł. z Biolska, Żywca, C ieszyna, Berna, W arszaw y, W rocła­

wia (osob.). .
8*46 wiecz. z G ranicy, B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia (posp.).
10'08 wiecz. z G ranicy, B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iodnia, W rociaw ia. (osob.).

W s z e lk ie  p a p ie r y  w a r to ś c io  we, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

tarzy8tnfój?zenii warunkami i  iii  1 1  ■
w  K ra k o w ie , R y u e k  1 . 31). gj^T*' Z le c e n ia  

z  p ro w in c ji u sk u te c z n ia  s ią  oflw P M n i p o c z tą  b e  6 o - 
iic?.enia p ro w iz ji.

' O  e t r z o b y  i e d p e ^ h iz la l iy  r« ^ sh 1 m  l i i a f  r^ oow kf, Wnb WŁ L  Alozyot I Sp4Itl kii ! C adrjirrldtie.


